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polską sprowadzić do stanu prostych zapa- 
sów między „zbuntowanymi poddanymi* a 
„prawym rządem* ich. Rezultat oczywiście 
takiej walki usprawiedliwiałby słowa, mini- 
stra Billault, który kwestyę polską chciał 
rozwiązać za pomocą „wspaniałomyślności 
i liberalizmu Cesarza Aleksandra*, i uczynił- 
by zadosyć życzeniu p. Wielopolskiego, „o- 
calając porządek w krwawem starciu.“ 

Dla tego udział, Prus w tłumieniu  po- 
wstania w Królestwie kongresowem wielkiej 
jest doniosłości politycznej. Konwencya za- 
ciera granice między zaborem moskiewskim 
a pruskim i uwalnia Europę od wszelkich 
zobowiązań traktatu r. 1815. Wprawdzie 
traktat ten ma tylko wtedy wartość dła 
dyplomacyi, gdy warunków jego nie po- 
targała jaką silna ręka, ale z drugiej strony, 
służy on tej dyplomacyi za pozór do wy- 
mówienia się od obowiązków wyższych mo- 
ralności publicznej. 

Położenie polityczne Europy nie jest tego 
rodzaju, aby Europa zachodnia bez nieuni- 
knionej konieczności chciąła się ująć za 
Polską. Traktat prusko-rosyjski sprowadził- 
by tę konieczność , a przynajmniej dałby 
Francyi pozór do wdania się. Dla tego to 
taka trwoga ogarnęła dziennikarstwo pru- 
skie na wiadomość o owym traktacie. Czuje 
ono, że traktat ten stawia powstanie polskie 
na świeczniku kwestyj europejskich i nadaje 
mu znaczenie sięgające daleko poza granice 
nietylko Kongresówki ale całej Polski. Nie 
jest przeto traktat ten dla sprawy, powsta- 
nia tak szkodliwym; bo jakkolwiek przyczy-. 
nićby się mógł do łatwiejszego stłumienia jego, 
wszakże zmienia w oczach dyplomacyi eu- 
ropejskiej lokalne tego powstania „znaczenie 
i czyni je sprawą europejską. 

Pierwszym już aktem wykonania tego tra- 
ktatu było odprowadzenie kilkuset żołnierzy 
rosyjskich zbiegłych na Szląsk, uzbrojonych 
napowrót na terytoryum pruskiem, a poprowa- 
dzonych z muzyką wojskową pruską do gra- 
nicy. Krolestwa Polskiego. Drugim aktem 
jest doniesione przez Danziger Ztg w depe- 
szy telegraficznej z Torunia, zajęcie kilka- 
godzinne przez wojsko pruskie w d. 20 b. m. 
miasta Dobrzynia w Królestwie Polskiem, 
w przewidywaniu nadejścia tam. powstań- jakich 
ców. 

Traktat przeto prusko- rosyjski wszedł w|P 
wykonanie. Rozumowanie Consfitutionuela na- 
kazuje więc Francyi zaprzestać uważania 
sprawy polskiej za sprawę lokalną, i przy- 
znać jej musi znaczenie kwestyi europejskiej, 
choćby tylko z tytułu konwencyi wspo 
mnianej. l 


mie się że tu nie chodzi tylko o wypowie 


Kraków 23 lutego. 
Dziś miesiąc, jak pierwszy: ruch powstań- 
czy pojawił się w Królestwie Polskiem, jak o- 
pór proskrybowanych zmuszonych strasznem 
bezprawiem rosyjskiem do chwycenia ża 
oręż, zmienił się w wybuch powstańczy, który 
wypowiedział wojnę potężnemu mocarstwu, — 
a już sprawa polska stoi przed obliczem ludów 
jako sprawa ludzkości, sprawiedliwości, cywi- 
lizacyi, a przed obliczem rządów, jako kwe- 
stya europejska. Zniknęły przy niej wszyst- 
kie inne kwestye, bądź że straciły na swej 
ważności, bądź też wstrzymane będąc w dal- 
szym swoim rozwoju. Kwestya' polska po- 
mieszała bowiem szyki wielu kombinącyj 
politycznych, zniweczyła wiele planów, a 
dała początek tworzeniu innych, słowem 
zmieniła całe położenie polityczne Europy. 
Niemasz już w tej chwili kwestyi «wscho- 
dniej ani niemieckiej, a obie będą mogły 
dopiero znaleść rozwiązanie swe na tle kwe- 
styi polskiej; teraz zaś w skutku wystąpienia 
jej odroczone, przedstawią się może w innej 
całkiem postaci. Wszystkie inne kwestye, nie- 
wyjmując nawet zaeuropejskich, zaczynają już 
dziś wchodzić w pewien związek z kwestyą 
polską, choćby przez to samo, że stanowisko 
mocarstw w owych kwestyach zmienia się 
lub zmienić musi przez wzgląd na Polskę, 
lub że sprawa polska będzie korzystać al- 
bo cierpieć skutkiem stanowiska mocarstw 
'do owych kwestyj. Wewnętrzne nawet sto- 
sunki niektórych państw w ścisłym zostają 
związku z sprawą polską. Od niej zawisł 
rezultat walki konstytucyjnej w Prusiech, 
odčniej rozwój wolności w Austryi, od niej 
spełnienie posłannictwa dynastyi napoleoń- 
skiej lub wielka moralna jej porażka, któ- 
raby całą podstawą jej zwichnąć mogła. 
Gdyby w sprawie polskiej nie były re- 
prezentowane najwyższe interesa ludzkości, 
sprawiedliwości, moralności publicznej, nie 
_ możnaby sobie wytłumaczyć, jak się to sta- 
' ło, że powstanie polskie tak drobnemi i 
"i słąbemi rozpoczęte środkami, zdolnem 
było poruszyć całą Europę w tak krótkim 
przeciągu istnienia swego. Nie ma Polska 
ani wojsk ani arsenałów, ani organizacyi 
wewnętrznej jednolitej, ani dyplomacyi swo- 
jej, a jednak armie dwóch mocarstw wy- 
prowadza do działania i zatrudnia wszyst- 
kie gabinety i wszystkie parlamenta. Gdyby 
szło o zaspokojenie miłości własnej naro-, 
du, mógłby z tego być dumnym; gdyby 
szło o świadectwo jego wewnętrznej siły, 
mógłby w swojem nieszczęściu i w samych 
nawet klęskach swoich znaleść otuchę przy- 
szłości; ale tu idzie o to, aby z powstania 
tego wypłynął największy „pożytek jaki w|. 


cia walki. M 

Wiadomość o zawarciu podobnego traktata wy- 
prowadziła Auglię i Francyę z postawy bezwzglę- 
dnie neutralnej, jaką zrazn przybrały i pomimo 
usiłowań ambasadorów cogyjskiego i pruskiego, 
aby uspokoić, gabinety S. James i tnilleryjski co 
do: treści i następstw. konwencyj, lord John Russell 
i p. Dronyn de Lhuys: zganili formaloie postawę 


Prus. 

Rząd francuski nie taił dworowi berlińskiemu 
przykrego wrażenia, jakie na nim zrobił pośpiech 
z którym rząd króla Wilhelma zboczył w tój oko- 
liczności od systemu nieinterwencyi „systemu któ 
ry, jak rzekł gabinet tnileryjski, stał. się szczegól- 
niój od zjazdu w Warszawie powszechnem prawi- 
dłem polityki europejskićj*, Rząd francnski oświad- 
czył, iż niezami 


erza bynajmnićj zaprzeczać praw 
Prusom przedsiębrania wszelkich środków ostro- 
żności, jakie doradza interes własnego ich bezpie- 
czeństwa wewnętrznego. Lecz pomiędzy podobne- 
mi środkami żapobiegawczemi, a pomocą otwartą, 
bezpośrednią, materyalaą, jaką zobowiązały się da- 
wać Royi, jest cała różnica jaka istnieje między 
państwem sprzymierzonem , współdziałającem a 
państwem nentralaem, wyczekającem. 

Podczas wojny wschodniej, była mowa o do- 
zwalaniu wojskom francuskim przejścia przez te- 
rytoryum związku niemieckiego, dla wzmocnienia 
armii anstryąckiej w Księstwach Naddunajskich. 
Prusy wystąpiły wtedy przeciw temu, mianując to 
jawnem zgwałceniem neutralności Niemiec; stawi- 
ły przejściu wojsk francuskich żywy opór, tak, iż 
Austrya z kolei ustąpić musiała. 

Franoya, która dobrze pamięta tę precedencyę, 
uważa, się według przykłada Prus dostatecznie 
upoważnioną przypomnieć owemu mocarstwu, że 
dopóki wm prowincyach polskich, należących do 
| korony; Fryderyka Wilhelma, porządek rzeczywi- 
ście mie zostanie zamącony, wszelka konwencya 
w rodzaju tej jaką rząd berliński zawarł z Rosyą, 
stanowi naraszecie prawideł heutralaości szczerze 
1 lojalnie wykonywanej. Tak odmienna zresztą po- 
stawa Anatryi, która przecież niemnićj jest intere- 
|aowaną jak-Prusy w czuwaniu nad ruchem w Pol: 
Boe roByjskićj, tem silniój nwydatnia anormalność 
i niebezpieczeństwo polityki gabinetu berlińskiego. 


ącemu z za mu- 
rów i z domów ,. był odparty.  Moskale byli 


L'Europe dziennik wychodzący w Frank- 
furcie następne podaje w Nrze swym z d.|mi 
19 b. m, wyjaśnienia o konwencyi pru- 
s8ko-rosyjskićj: 


- któryby nietylko równoważył ale i przewyż- 
szył straty i ofiary, jakie naród już poniósł 
i ponieść może. Straty te i ofiary są mate- 
ryalne, korzyści powinny być „polityczne. 
Położenie polityczne Europy w chwili 
„wybuchu powstania nie było dlań przyja- 
znem, i gdyby jeszcze raz dowodzić wypa- 
dło, iż powstanie było krokiem rozpaczy, a 
| nie owocem rachuby i dojrzałych przygo- 
" towań, już to jedno mogłoby wystarczyć, 
że powstanie niemogło liczyć na jakąkol- 
wiek pomoc materyalną* z zewnątrz, ani na- 
wet na moralne poparcie. W miarę jednak 
jego postępu, mimo mordów, porażek militar- 
nych, mimo zniszczeń szerzonych przez Mo- 
skwę prowadzącą wojnę zagłady, mocarstwa 
europejskie stały się dlań naprzód pobła- 
żliwsze, a' dalej przychylniejsze. Nie do- 
szły atoli jeszcze do tego, aby stanęły 
po jego stronie. Aby to nastąpiło, potrze- 
ba nie samej tylko dobrej woli rządów, po- 
trzeba: jeszcze, aby położenie polityczne się 
zmieniło, aby rządy były niejąko zmuszone 
własnym interesem do niesienia Polsce po- 
mocy. | 
Dotąd się dopiero na to zanosi. Ostrzega- 
jący artykuł półurzędowego Constituticnnela 
upomina mianowicie rząd pruski, aby nie- 
wczesnem dawaniem pomocy Rosyi nie ode- 
brał powstaniu jego lokalnej barwy, aby nie 
uczynił go kwestyą europejską, aby walki 
między mieszkańcami Królestwa Polskiego 
a wojskiem rosyjskiem nie podniósł do zna- 
czenia rewindykacji Polski, a przez to aby nie 
wyprowadził na nowo przed oblicze świata 
sprawy podziału, Polski; wtedy bowiem Eu- 
ropa nie mogłaby wracać do traktatów T. 
1815, lecź musiałaby sięgnąć stanu rzeczy 
przed r. 1772. Półurzędowy organ napo- 


Dwa doniesienia jakięśmy otrzymali, mówi tenże 
dziennik, z różnych źródeł, lecz zarówno pewnych 
i zgadzających się najzupełniej, dozwalają nam 
podać czytelaikom naszym, jeżeli nie w, szczegółach 
to przynajmniej w ogólnym zarysie z jednej strony 
konwencyą podpisaną przez Prusy i Rosyę, z drugiej 
zarzoty, a rzec nawet można protestacye, jakie taż 
ph tag ze strony rządów francuskiego i augiel- 
skiego, i 

Konwencya wojskowa zawarta pomiędzy królem 
i Carem przez jenerała br. Alvensiebsn w ,imieniu 
pierwszego, przez księcia Gorczakowa w imienin 
drugiego, jest aktom, którego punkta i następstwa 
mają większą niż sądzono rozciągłość i ważność. 

Konwencya ta ma dwie odrębne części, z któ. 
rych jedna dotyczy terśźniejszości i natychmiast 
ma być zastósowaną, druga dotyczy przyszłości 
z. jej ewęntnalnościami, słowem dotyczy tego go 
przewidzieć nie można. | 

Część pierws:a zawiera trzy główne punkta. 

1) Armie cesarskie będą mogły przekraczać gra- 
uicę praską ścigając powstańców polskich, dopóki 
nie zetkną się z dostatecznemi siłami pruskiemi, 
które zdołają wziąść ca siebie zadanie zmuszenia 
powstańców do złożenia broni i odwrotnie armie 
królewskie będą mogły w danym razie, działać w 
tychże samych warunkach przeciw powstańcom na 
terytorymńa polskiem należącem do Rosyi. 

2) Uregułowanie warunków przechoda wojsk 
rosyjskich przez terytorynm pruskie, gdyby dla 
przytłamienia rucha powstańczego w Polsce, jene:|cały mieczem i ogniem. Oto jaki porządek zapro- 
rałowie rosyjscy uznawali przechód ten za potrze- | wadza rząd rosyjski! ; 
büy do pomyśluości swych działań strategicznych.|  Wdarli się więc żołnierze do domów i rozpoczęli 

3) Określenie przepisów cłowych i czuwania|w nich mord i rabunek, ,a następnie palili domy. 
uadi obopólną granicą, aby powstańcom odebrać | Kilku oficerów, którzy ze zgrozą patrzyli na rabu- 
środki sprowadzania z zagranicy broni, amnnicyi|neż i pożogę nieszczęśliwego miasta, cie mieli jaż 
i w ególe dalszego prowadzenia walki. żadnej nad żołdactwem władzy, któremu nakazano 

Druga część konwencyi zawiera punkta sekretne. | nie słachać oficerów i polecono „arożyć się“. Wszy- 

aden gabinet nie jest wtajemniczony w szcze: |stkie prawie dowy zra wali żołaierze, a gdy cze- 
gół'wą osnowę tych punktów. Wyszło jednak nie-|go nie mogli z sobą unieść, rąbali i tłukli i na- 
co z mich na jaw i równie w Londynie, jak w Pa-|stępnie każdy dom z osoba podpalali; bo dzień 
ryżu i Wiodoiu mniemają, że ogół ich określą i| był bez wiatru, i pożar sam przez się szerzyć się 
orena imn -obu--mocarstw--W kai i nie a Zrabowano nang zaa rządowe jak 
> idis m: cyi dyplomatycznej mocarstw zachodnich na ko-| pocztę, gdzie nawet owe eks eb - 
łeoński wcale się niewzdryga zapowiedzieć, | rzysć Polaków; idąc nawet dalej pinkią te sekre- oo a sbibowano 1 spalono E ayha A i Hi 
że wtedy tylko Europa nie będzie niepoko- |tn» mają określać postępowanie Rosyi i Pras wrazie |ze wszystkiemi aktami. Zniszczono aptekę tak 
joną widmem Polski, jeżeli zdoła sprawę |interweocyi pośredniej lub bezpośredniej i innej|wówczas potrzebną; zniszczono galeryę obrazów i 


żołdactwo rzuca się na niego. Pogzeiwszy od in- 
nych oficer taż stojący, odzywa się, że, burmistrz 
jest aresztowany i chca go 4 odwach. odprowa- 
dzić, lecz rozkaz jego nie potrafił wstrzymać roz- 
bójniczej tłuszczy moskiewskiej, która w oczach 
joga zamordowala go (pierwszy żandarm zadał mu 
cios Śmiertelny), obdarła do naga ciało, zamordo- 
wanego urzędnika miasta i poćwiertowawszy je 
obnosiła po mieście. Żołnierze zaczęli strzelać do 
okien kilku innych domów, a chociaż oficer wołał 
na cały głos aby „nia wchodzić do domów“, roz- 
kaz żadnego Die odniósł skutku, tak zdemoralizo- 
wana, zanarchizowana i rozpuszczona armia rządu, 
który co słowo woła do Europy, że chce „porzą- 
dek utrzymywać lub przywracać*, s wywraca 
wszelkie stosunki społęczne, Sieje wszędzie adar- 
chię i bezrząd, który ma w Swem łonie, wywrócić 
usiłuje całe społeczeństwo, zachęca i popycha lud 
nietylko do komunizmu, ale po prosta jawnie na- 
kazuję rabnaek i mord, Żołaierzo spędzają wło- 
ścian do rabowania dworów, a sami niszczą kraj 


niż dyplomatyczna jakiegobądź mocarstwa. - uch zbiory numizmatów i starożytności byłego naczel- 

enie |niks powiatu, a dziś radzcy w Radomiu p. Piątko- 
wojny, ale nadto o pomoc dawaną otwarcie po- 
wstańcom dla ułatwienia im środków przeciągnię- 


r | ostatniej piers aby rozbestwione żołdactwo nie 
9 


zem- | liczbę jeńców powiększyć; bowiem z powstańców nie 
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dały hasło; nawet jeden oficer z batalionu strze- 
leów dwa postrzały w ramię od żołnierzy otrzymał. 

Gdy już miasto palić sięw wielu punktach poczęło, 
zabraniając gasić ognia, spędzono mieszkańców oko- 
ło godziny 10téj rano do gmachu: poklasztornego, 
gdzie jest bióro powiatowe i tam urzędnicy i ich 
rodziny i wiela mieszkańców w najokropniejszćj 
trwodze do godziny 1ćj z południa zostawali. U- 
derzającym faktem jest, że nawet żony oficerów 
i lekarza wojskowego tamże ulokowano, nie wi- 
dząc bezpieczeństwa ns kwaterach, gdyż rozbe- 
stwienie doszło do tego stopnia, że Żżołaierstwo ra- 
bowało, mordowało i paliło wszystko. Nawet cho- 
ra żona komendanta żandarmów Giro, musiała się 
tam schronić. Należy ta dodać, iż ów komendant 
miał nienawiść osobistą do zamordowanego bar- 
mistrza i przypomnieć, iż żandarm mordercom 
przewodniczył. 

Sami oficerowie i dowodzący całym oddziałem 
wojska major ze straży pogranicznej Niepiedin, nie 
mejąc najmniejszej powagi, widząc, że rozhukanie 
żołdactwa przechodzi wszelkie granice, uprzedzili 
zgromadzoną ludność w gmachu, że nieodpowia- 
dają zą dalsze bezpieczeństwo osób i kazali jej 
się wynosić z miasta; a gdy będący tam z swemi 
rodzinami urzędnicy zapytali gdzie mają się udać, 
otrzymali odpowiedź: „gdzie się panom podoba, 
ale tylko wjednę stronę.* Wszyscy więc w czem 
kto był, ratując tylko życie z żonami i dziećmi, pie- 
szo wydalili się z miasta pod konwojem kilku o- 
fiesrów, nie wiedząc gdzie głowę położą i czem 
jutro głód zaspokoją. 

Całe miasto oprócz czterech domów w rynku od 
strony zachodniej położonych, do szczętu spalone i 
zrabowane zostało i kilkaset rodzin pozbawione 
wszystkiego sposobu do utrzymania życia. Wszy- 
stkie te mordy i gwałty stały się pod hasłem za- 
prowadzenia przez rząd rosyjski spokojności i po- 
rządku w mieście Miechowie. 

Oprócz burmistrza Orzechowskiego zamordowa- 
no w tymże dniu wielu mieszkańców; wymienię tu 
niektórych : 

1) Autoniego Kałagowskiego urzędnika bióra po- 
wiatowego, przed jego własnym domem; 2) Piotra 
Ogrodzińskiego obywstels miejskiego człowieka wiel- 
kiej poczciwości; 3) Kilińsziego stolarza; 4) Ko- 
biete jakąś za to, że nie miała przy sobie 10 gro- 
szy, których moskal od niej żądał (fakt sprawdzo- 
ny); 5) Ogrodnika na folwarku Zagórze przy Mie- 
chowie. Wielu mieszkańców poraniono, między ni- 
mi są: 1) Michał Garbiel majster szewski obywa- 
tel; 2) Rostak majster kowalski. 

Szpital powiatowy, dom schronienia, nie były u- 
szanowane. Akta sądowe, rejeutowskie, wraz z mie- 
szkaniami spalone. Dom naczeluika powiatu Ja- 
nuszkiewiczą spalony, a on sam zarównie x inny- 
mi wraz z rodziną z miasta wygnany. 

Przywódzcami do podpalania i grzbieży najwię- 
cej zauważano żołaierzy ze straży granicznej i in- 
walidów;a ci: ostatni. zazjąc dobrze miejscowość, 
sami byli przewsdnikami w naprowadzaniu innych 
żołnierzy do piwnie. Straż graniczna wzywała w ca- 
łej okolicy włościan do rabunków i mordów, a je- 
żeli będzie rozprowadzona teraz po granicy, będą 
to najczynniejsi propagatorowie komunizmu, roz- 
bojów i rzezi. 


wskiego. 

Nakoniec o 3ej godzinie po południa wszystkich 
mieszkańców miasta wraz z najstarszym w powie- 
cie urzędnikiem rządu rosyjskiego, Naczelnikiem 
powiatu i resztą Urzędników, oraz ich żony i dzie- 
ci wypędzono pieszo w przyległe lasy ku wsi 
Pstroszyce, czy to dla tego aby nie mieć świad- 
ków barbarzyństwa, czy z obawy rzezi ogólnej; to 
tylkospewna, że oficer eskortujący tych nieszczę- 
śliwych, stanął z odwiedzionyt pistoletem przy 


wystrzelsło bezbronnych i dzieci. 

Dwa tysiące mieszkańców zostało wypędzonych 
z miasta, bez dachu, kawałka chleba: i schronie- 
nia. Żołdactwo zostało jedynym panem domów 
szerząe zniszczenie ogniem i mieczem. Jaki jest 
los tylu nieszczęśliwych ?— nie wiemy. Wielu z 
nich pieszo, dostało się. jaż do Krakowa, w jednem 
ubraniu, zapówne bez grosza, bo wszystkich z pie- 
niędzy odarto. 

Nie dość było dzikim barbarzyńcom zniszczenie 
całego miasta; nazajutrz straż graniczna, która 
szczególniej w mordach i rabunkach przewodni- 
czyła, zaczęła robić wycieczki do pobliskich wsi; 
gdzie śmiercią grożono spokojny: obywatelom jo- 
żeli się nie okupią i jakikolwiek stawią opór re- 
buakowi. 

W Wymysłowie, gdzie bez żadnej przyczyny 
wojsko podpaliło budynki folwarczne, mieli żołnie- 
rze przemowę do włościan, że im nic nie będzie, 
że wojsko z rozkazu rządu tylko szlachtę mordn- 
je i badyaki ich palić będzie, a ziemia folwarczna 
własnością włościan zostanie. 


Z pod Miechowa 21 lutego. 


Daia 17 lutego r. b. o godzinie przed Gtą z ra- 
na mieszkańcy miata Miechowa przestraszeni Z0- 
stali niezwykłym odgłosem bębnów, a przebudzeni 
niespodzianie nie wiedzieli w pierwszćj chwili co 
to ma znaczyć? Widząc zaś gromadzące Bię ze- 
wsząd wojsko moskiewskie z bronią, pewni byli, 
że znowu pokazaniem się: kilku powstańców przed 
pierwszemi ich posteruakami wrogi nasze zazlar- 
mowani zostali. zaś wypadki podobne kilko- 
krotnie już powtarzały się, mieszkańcy ani domy. 
śleć się mogli, że to jest rzeczywisty atak i dla 
tego nie nieprzedsiębrali pod względem swego bez- 
pieczeństwa. Lecz usłyszawszy naraz liczne strza- 


wa 20 lutego. 
le postępując od rynku ku kościołowi za miejskie- tg cien — 
mu ów. Barbary ulicą krakowską, wybijali wszy-| © Wiadomości podane przezemnie o boju pod 
stkie bramy i drzwi i strzelali dó okien, wywłó- Świętym Krzyżem czyli pod Słapią Nową 11go 
czyli ladaość miejską spokojną z domów niemiło- t. m. okazały się prawdziwe *). Bój pod Iżbicą, 
sierńie bijąc i kolbując bez względu na płeć, wiek | (korespondent nie podaje daty) był;także Świetny 
i zdrowie iwszystko to pędząc doodwachu wrynku,jdla oręża polskiego. Powstańcy dwa razy uderza- 
zapewnie dlatego, aby w szumoych swych raportach | jąc wyparowali moskali z lasu i plac boju otrzy- 
mali, a 'przytem zdobyli i zabrali zbrojownią w 
Przedczn. Niepospolitej dzielności w tej potyczce 
dał przykład, dowódzea tego oddziału Mielęcki. 

W. Chorzelach, po wyjścia powstańców, poka- 
zali się żandarmi pruscy z kilku objeszczy- 
kami i zaaresztowawszy ośmia mieszkańców, uwie- 
źli ich do Prus, skąd czterech puścili, a czterech 
przez Prusy dostawili do Łomży. *) Prusacy więc 
zaszynają u nas gospodarować, jakby u siebie. 
Skrzętnie zapisujemy fakta takie jak w Chorzelach 
i w Janowie, będące czynnym wystąpieniem Pros 
przeciwko powstanin, jawną pomocą daną Rosyi 
ze strony Prus; bo spodziewamy się, że lekcewa- 
żenie zasady neutralności i podobne gwałty, zwró- 
cić muszą uwagę Europy. 

Oddział, który walczył pod Iżbicą, zajął w 80 
ludzi miasto Koło 16go lutego, gdzie ogłosił Rząd 
Narodowy, odebrał przysięgę wierności, pozrzucał 
ony moskiewskie, pozabierał kasy skarbowe, spa- 
li} most ną Warcie i powrócił do obozu. Moskale, 
którzy mieli wiele wojska w Koninie, spodziewali 
się widać napadu ze strony powstańców, bo most 
ua Warcie pod Koninem sami spalili. 

Daia 17 latego pod Warszawą ozterechset po- 
wstańców, którzy nagle jakby z ziemi wyrośli, za- 
trzymali pociąg blisko Pruszkowa, siedli i pojechali 
w lasy Bolimowskie. W kilka godzin- koleją pu- 
ściła się za nimi w pogoń gwardya, ale przejrza- 
wszy lasy Bolimowskie, bez żądaego skutku ze 
Skierniewic powróciła do Warszawy. W Rawskim 
pokazał się nowy oddział powstańców, toż samo 
słyszymy i o innych okolicach. W: okolicach Łe- 
cznej w Lubelskiem, przed kilku dniami widziano 
oddział powstańców z 600 ludzi dążący kn Bago- 
wi; moskale wysłali na nich s Lublina kilka kom- 
panii piechoty, kozactwo i 2 działa. 

Donosiliśmy, że Leon Frankowski już nie żyje. 
Przyjeżdźający z Lublica zapewniają przeciwnie, 
że żyje, że W. książę posłał rozkaz, żeby żył. 
jb n 

1) Ta powtarza korespondent opis potyczki pod ś. 
Krzyżem 11 t,«m. stoczonej przez jenerała Langiewi- 
domów snopki słomy i tam je zapalało. Nie sza- |cza, którą nam korespondenci z miejsca daleko dokła- 
nowano sni władzy, ani am kd nic już nikogo nie | dniej opisali. (P.'R. Cz.) 
ząbespieczało; uczciwsi oficerowie stracili powa-| *) Zwracamy uwagę na ten nowy z licznych już 
gę i. władzę, a tłaszcza rozbestwioną groziła |przykładów jawnego pogwałcenia przez Prasy zasad 
strzelaniem do tych- którzy ją chcieli powstrzy- |w Europie przyjętych i będący czynną interwencyą rzą- 
mać w mordach, do których jakieś tajne polecenia | du praskiego do Polski, (P. R. Oz.) 


mając żadnego jeńca gdyż wszystkich w pierwsżym 
doin wziętych wymordowali. W taki sposób postę- 
pując, moskale wpadli do domu podsędka miej- 
scowego, wybiwszy poprzednio w domu okienhice 
i wywaliwszy bramę pod pozorem, że tam uktyci 
są powstańcy, a nikogo nie znałazłszy zrabowali 
pepa rzeczy, potłukli i poniszczyli i porąbali tó co 
tylko: wziąść się dało, samego zaś podsędka przy- 
branego w oznaki urzędnicze, zawlekli przecież 
żywo na odwacb, gdzie pozostał z kilka inny- 
mi mieszkańcami, a między tymi i wójtem gmi- 
ny Miechow, Nikodemem Lasnczewskim przywle- 
czonym w. podóbny sposób. Kilka osób w domach 
ulicy krakowskiój na miejscu żołnierze zamordo- 
wali a wszystko zrebowali wybijając wszędzie 
drzwi i strzelając do okien, przez nikogo w tem 
miejsca nie wstrzymywane. Późnićj nieco taż sama 
scena rozpoczęła się w rynku i innych ulieach. 
Pijana juź i rozbestwiona tłuszczą moskiewska 
strzelała do okien domów, wywalała bramy i drźwi 
i wpadała do mieszkań urzędników rabując i-u- 
kae wszystko. Tak naprzód kilkn żołnierzy ùa- 
prowadzeni przez żandarma należącego 
do miejscowój komendy będącej pod rozkazami 
kopitana Giro znanego z okracieństw, wybiło okna 
w doma burmistrza, przez które żandarm strzelił. 
Na taki napad, burmistrz Piotr Orzechowski w wi- 
es-wandar przybrany, wyszedł przed dom dla za- 
pytania zapewnie co znaczy ten napad. Lecz 
zaraz ugodzony w piersi, powleczony został przed 
odwach i tam najokropniój zamordowany a w tój 
chwili ze wszystkiego odarty i obnażony i do ryn- 
sztokaćwrzucopy; uastępnie po obniesieniu go po 
mieście złożony na łóżku, wniesiony do własnego 
mieszkania które zaraz zbójcy podpalili. 
Jednocześnie w kilku miejscach pokazywać się 
poczęły pożśry „domów innych i bynajmniej nie 
od ognia sąsiednich domów płynących zajęte, śle 
podpalane przez moskali kaźdy z osobna, gdyż 
czas był piękny i spokojny. Gdzie żołnierstwo nie 
mogło ogaia zaraz wzniecić, wzosiło wewnątrz 


2 CZAS z Wtorku 24 Lutego 1868. 


La France ogłasza już wszystkie biuletyny przez | przez żołnierzy moskiewskich popełnianych po- 
władzę tajną narodową w Warszawie ogłaszane. |twierdza rozkaz W. Księcia atodi kary 

Monitor tożsamo dziś robi, donosząc w biule- |sądu dorażaego na zwykłe zbrodnie żołnierzy, j2'<6- 
tynie, że prasa angielska gwałtownie przeciw kon- | to: rabunek, pogwałcenia, łapiestwa i tp. Siraszoe 
wencyi rosyjskc-pruskiej wystąpiła. gwałty wołają głośno o pomstę, że przywdźcy po- 

Zapał ludności wzrasta a opinia publiczna nigdy | wstańców tu i owdzie do odwetu (?) widzieli się 
nam tak nie była przychylaą jak teraz. Jest to|zmuszonymi. Po całej Europie rozchodził się z po- 
stan, którego weterani tułactwa nie pamiętają. czątku lament, jakoby Polacy zamierzali wyprawić 
noc Bartłomieja Moskalom, Niemcom i Żydom; 
jeremiada ta miała chwytać na łep dadków; a tym- 
czasem odsłania się w szeregach wojska rosyjskie- 
go właściwa w całym ucywilizowanym świecie 

Hr. Goltz, ambasador pruski, zakomunikował o-|znana moskiewska natura. Z dymiących ruin Sie- 
negdaj panu Drouyn de Lhuys ugodę prusko-ro- | miatycz, Węgrowa, Wąchocka, Suchedniowa, Mie- 
syjską gwałcącą zasadę neutralności w Polsce. |chowa i Ojcowa, % rozszarpanych i zbezczeszczo- 
Cesarz zwołał radę ministrów wczoraj o godzinie|nych ciał matek i niemowląt, -z pomordowanych 
4əj wieczorem, dla naradzenia się jak odpowie- |starych i młodych bezbronnych ludzi wzniesie się 
dzieć na tę ugodę. W chwili, w której piszę, de-|dla Rosyi smutny pomnik, który w krótce jenerał 
cyzya rady ministrów a raczej Cesarza nie jest je- | Maniukin i pułkownik Mark przed sądem wojen- 
szcze wiądowią. Każdy ją jednak przesądza. Sfery |nym ilustrować mają. W Rudzie Bolimowskiej wy- 
rządowe czują hańbę, która czekałaby Fraucyą, dali Polacy czterech rosyjskich oficerów, a w Sie- 
gdyby nie sprzeciwiła się wykonaniu tej ugody. | miatyczach kazał Moskal Maniakin połowę miasta 
Od kilku dni widać na dworze zwrot nmysłów ku | wymordować. Syryjskie mordy brali sobie Moskale 
Polsce. Pobudkę do tego dały: bohaterstwo pów-|bardzo do serca, Serbów wspierają przeciw ich 
stańców polskich i odpowiedź Cesarza na adres | panu zwierzchniemu bronią i końmi, przyjmują u- 
Izby. Zmianę widać nawet w redakcyi La France. | przejmie słażbistość pruską i pnstoszą Polskę, po 
Pan Lagneronnitre powtarza, że depesze pana Val- | której miastach i wsiach roznoszą zbójecką głownią 
bezena z Warszawy są złe dla Rosyi, że cała Ro- | pożogi. Sprawa pod Bolimowem dostarczyłą smu- 
sya jest w zamęcie, że oficyr sztabu, którego te-|tnych dowodów do historyi gospodarowania mo- 
mu dni dziesięć rząd francnzki posłał do Warsza- |skiewskiego. Znaleziono tam sześć sukniami ra- 
wy, donosi, iż powstanie polskie nie łatwo może|zem związanych trupów z głowami roztrzaska- 
być przytłumione. Cesarz uprzedził takowe uspo- nemi, W podartych sakniach i strzępach cienkiej 
sobienie dworu. Jaż temu dni pięć, kazał barono | bielizny, leżeli w wielkiej kałuży krwi. Rannych 
wi Gros wyrozumieć Anglią, co czynić wypada. obdarli także moskiewscy żołnierze ze wszelkiej 
Onegdaj dowiedziano się, że lord Russell nie dzie- | odzieży. Drugiego dnia rano znaleziono ich na pół 
li} zdania barona Gros, ale czy in plus czy in|skrzepłych z przymarzniętemi do ziemi ranami. 
minus, nie wiadomo. Rzecz ta musi się niebawem | Barbarzyńskie postępowanie Moskali wypływa z ich 
wyjaśnić, lord: Palmerston. przyjął bowiem nową |pojęcią o buntowszczyku, który według tego nie 
interpelacyę i ma powiedzieć co myśli o Polsce, |jsst właściwie żadnym zwykłym nieprzyjacielem 
Powstanie polskie było dla Cesarza nie na rę-|jeno rodzajem stworzenia wprawuzie ludzkiego ale 
kę, tak z powodu Meksyku, jak projektów ra|wyjętego z pod wszelkiego prawa, a | w 
wschodzie, ale trzeba mu oddać sprawiedliwość, | stawionego na pastwę żołdactwn.* 5 
że kiedy przekonał się o powstaniu, zbliżył się| Z powodu ;rzekroczenia przez wojsko rosyjski 
zaraz do Anglii i Austryi (onegdaj był w amba-|granicy austcyackiej w Rzeszowskiem i Żółbi i 
sadzie angielskiej na ślabie córki lorda Cowleya). |skiem powiada Gen. Correspondenz: „P. takie sda 
Wiadomość Timesa, że Cesarz Aleksander ma przy- | przyjacielsko-sąsiedzkiem zachowaniu. be mg 
być do Paryża na wiosnę i znieść się co czynić | odpowiedź na insynuacye rządowych pruskich R a 
wypada w razie Śmierci króla Belgijskiego, jest|uów leży jak na dłoni.“ Do ezego Presse ag - 
prostą szykaną. (Projekt ten był na stole, Cesarz|pującą dodaje uwagę: „Sądzilibyśmy, że więląd 
wiązał sprawę wschodnią z nabytkiem Belgii, ale|ten jak najmniej zasługuje tu na uwagę; ale > 
dziś nikt o tem nie myśli. Rosyanie bawiący w Pa-|czej chodzi o zadośćuczynienie, którego Austr a 
ryżu s% zwarzeni. Książę Gorczakow, który myślał |za naruszenie granie, na świeżym ochwycone ás 
oszukać Francyę, zgadzając się na jej projekta|czynku, domagać się powinua, Ile to kłopotów 
w Balgii, arachując na skuteczność marszu Rosyi | pociąga za sobą, ile dyplomatycznej pisanin po Śli 
na Tarcyą, musi dziś widzieć, że jego biegłeść | piemoncki patrol graniczny zabłąka się aż p 
została omyloną. Jeszcze parę dni oczekiwania i |terytoryam! A ze strony Rosyi mamyż śoialać 
upewnienia się, a trylog Franeyi, Auglii i Austryi|na dopuszczanie się czegoś gorszego j ynie dla 
może się ustalić, Młodzież i ludność paryzka chcia- |tego, że tym sposobem okazać się może niedo- 
ly zrobić manifestacyę zokrzykiem: powrót zMe-|rzeczaość twierdzeń kilku przybocznych trębacz 
uwa i batter ot ugi peikia ae p- ipese y 
estacyj Polska nie potrzebuje. Polska pragnie do- a sejmów krajowych j j 
brego usposobienia rządu i jego czynów, sympatya doniesienia. o Szlobnrski T ma mego 
byłaby próżną a nawet nieludzką. © stko cokolwiek tylko miał do zrobienia. Załatwił 

Stbcle i Opinion Nationale wystąpiły w osobach | bowiem wszystkie propozycye rządowe i wydział 
naczelnych redaktorów i z najwyższym oburzeniem |krajowego, tudzież zaniesione do niego licząa a 
przeciw ugodzie prusko-rosyjskiej; zażądały odjtycye. D. 21go b. m. został więc 'zamkalętym| a 
Francyi i Anglii zwalenia tej niecnej ugody. T.źż| minister stanu w piśmie do naczelnika rządn e 
samo uczyniły dzienniki aogielskię, Na prowia-|jowego wyraził sejmówi awe uznanie za szybkie 
cyach Francy: oburzenie doszło do paroksyzmu. Tła- | załatwienie spraw i skuteczną Czynność, k 
my ludu zalegały bióra pocztowe czekając Siżcza, A 
tego głównego ich organu, mającego 45,000 abo- Królestwo Polskie. 

Kuryer Wileński w naraerze swoim z 5go (17) 


czenie europejskie. Konwencya rosyjsko- pruska 
może już ten charakter w oczach władzy nadać. 
Fcancazów zaskoczyły wypadki w Polsce. Nie dzi- 
wnego, że na razie przypisywali rewolacyi i de- 
magogom wybuch niespodziewany i wszystkie ce- 
chy rozpaczliwej nieroztropności noszący, We Fran- 
cyi Paryż obala trony i ogłasza republiki. Wszę- 
dzie indziej ktoś zawsze ze znanym imieniem pod- 
nosi chorągiew powstania. 

Polacy powstali po prowincyach i tają naczel- 
ników ruchu. Jest w tym trybie mieszającym wszel- 
kie tradycyjne przyzwyczajenia coś tak mącącego 
rutynę pojęć, że niemoźna się dziwić leniwym z po- 
czątku uczuciom. najżyczliwszych naszych przyja- 
ciół, Teraz już się rzecz ma inaczej; prąd opinii 
wzrasta już nawet nie co' dzień, ale co godzina. 
Dzienniki dwa razy nadzień zapełniają kolumny tak 
obficie jak nigdy opowiadaniami i waioskami. 
Patrie odznacża się życzliwością redakcyj, jak gdy- 
by chciała nagrodzić chwilowe zwątpienie. Ale bo 
też wyobrażenia nie macie podziwu i uwielbienia, 
jakiego doznaje, w narodzie tak życzliwym jak 
Francys, bohaterskie poświęcenie młodzieży polskiej. 
Bezbronni obrońcy, nieopatrzeni w żaden wojsko- 
wy porządek, żołnierze, młódź niedoświadczona 
zmusza dwa przeciwne mocarstwa europejskie do 
pogwałcenia międzynarodowych zobowiązań | Car 
Rosyi nie może dać gam rady garstce Polaków. 
My tò pojmujemy. Cudzoziemcy z podziwienia 
wyjść nie mogą, a wszyscy cześć bohatetetwa od- 
dali. Raport moskiewski o bitwie pod Węgrowem 
sprawił niepojęte na Franenzach wrażenie; nas Po- 
laków zmusza do wyznania, że daleko w tyle zo- 
stawiła nowa generacya wszelkie dotąd na polu 
bitwy zbierane wawrzyny. Tych dwustu, którzy 
rzucili się z koSami na zrmaty nie poto, ażeby je 
zabrać, bo się kusić podobną nadzieją nie mogli, 
ale dla tego, ażeby zasłonić odwrót głównego kor- 
pusu, ci, którzy Śmierć niewątpliwą tak odważnie 
i skutecznie przyjęli, nie mogą być miarą szere- 
gowej wojskowej odwagi mierzeni. Ich wzorów 
w cyrku rzymskim zą Caliguli, Domieyana lub Ne: 
rona szukać wypadą. > 

Nie moje to, sle wojskowych francuzkich zda- 
nie. Kilkakrotnie na dzień zdarzają się nam teráz 
sposobności odpowiadania często nawet nieznajc- 
mym interlokatorom. Byle tylko narodowość była 
wiadomą, wnet osoby wysokich nawet sfer spół - 
eznych, a szczególniej wojskowi, w prywatnem lub 
publicznem miejscu zarzucają pytaniami, na które 
niestety często odpowiedzieć tradao. To co się 
dzieje w Polsce prędzej serce odgadnie niż rozum 
pojmie. Zbyt tam czyny blisko z duchem spowi- 
uowacone, ażeby *mogli obcy odrazu pojąć je. Jest 
rzeczą niezawodną, żę rząd francuski niepotrafiłby 
przeprowadzić wyborów do Ciała prawodawczegu 
trybem odpowiednim potrzebie, gdyby zaniechał 
kwestyę polską. Co do konwencyi prusko-rosyj- 
skiej, ta w opinii powszechnej wybuch oburzenia 
wywołała. Dzienniki, jak Za France i Constitution 
nel, dwaj koryfausze ministeryalni pozostali na wy- 
łomie, starają Się nadać ugodzie dwóch potentatów 
charakter czysto miejscowy i odosobniony. Rzecz 
idzie tylko 0 stłumienie powstania polskiego. Na- 
wet ograniczając do tak poziomego rozmiaru układ 
mocarzy, nietracimy nadziei, że protestacye wywo- 
ła. Jaką i do jakiego stopnia posuniętą? Trudno 
przewidzieć, b> mie jedaa okoliczność może się 
przyłożyć do muiej więcej energicznego Orze- 
czenia. : 

Przemówienie Cesarza Napoleona do deputacyi 
Ciała prawodawczego, składając mu adres, rozmai- 
cie było tłamaczone: Niewszyscy chcą widzieć w 
słowach nawet elastycznych Cesarza Fraoenzów 
allnzyę do spraw polskich. Niech czytelnicy sami 
ogądzą, czy godzi się taką krzywdę robić władcy 
potężnego narodu. Gdyby Cesarz o Ameryce tylko 
myślał, mówiąc do deputatów, czyżby nieznalazł 
odcienia na rozgraniczenie kwestyi, która dziś tak 
potężnie umysły zajmuje i serca wzrusza? 

List ks. Czartoryskiego, który zapownie czytel- 
niey poznali, najlepsze sprawił wrażenie. Najprzód 
zmazał odrazu zarzut rewolucyonizmu kosmopoli- 
tycznego, którym wrogowie nasi tak szczodrze szą- 
foją, ile razy sprawiedliwości domagamy się, a 
powtóre dał rękojmię szlachetną, piękną, wzniosłą 
dążność wszystkich klas spółeczeństwa polskiego 
i wszystkich opicij dzielących niegdyś braci do 
zlania się w jeden punkt narodowego czynu. Niech 
wybaczą czytelnicy, że im po udzielam wiado- 
mości, które z głównym przedmiotem zajęcia sty- 
czności niemają. Położenie łatwo da się pojąć i 
pocblebiać sobie, że jest z góry usprawiedliwione. 
Niema też i bardzo czego do doniesienia w stro- 
ny, w których tak żywotne panuje zajęcie. 

Karnawał skończył się dnia wczorajszego zwy- 
kłą dosyć dla endzozistaców mozołową wesoło- 
ścią. Zawsze te same uciechy i brak zupełny ma- 
sek. Maskarady karnawałowe upadają widocznie. 
Czemnż nie upadną tylostronne w ciągu roku mo- 
ralne przeobrażenia ? | 

Opowiadano mi epizod komiczny, który się przy- 
trafił w ozasie manifestacyi, o której donosiłem. 
Przypadkiem znalazł się między pojmanymi oficer 
rosyjski. Odwołał się do znakomitego Polaka, któ - 
ry pośpieszył do prefekta policyi. A ponieważ Ro- 
syanin niebiegle się tłumaczył po francusku, od- 
powiedział więc na pytanie prefekta policyi „Czy 
krzyczał niech żyje Polska“ w sposób bardzo zrę- 
ezny może pomimowolnie, mając za tłamacza pro- 
tektora swego Polaka, odrzekł: „Ja nie kryczał ale 
dumat“. 

Za autentyczność poręczami. 


Zebrano więc wszystkich lekarzy z Lublina, któ- |go człowieka honoru postępku; na co tenże odpo- 
rzy go nieodstępują i gorliwie leczą; potrzebny im | wiedział, iż to słaszna kara za sto strzałów które 
widać do iakwizycyj. Jeżeli wyzdrowieje, będą go|dano do wojska cesarskiego z pałacu, i odszedł. 
znowuż męczyć i prześladować. Rany są bardzo | Wtedy Kuhn obrócił się do innego oficera, ktory 
niebezpieczne, kula nie wydobyta, lecz jen. Chru- |stojąc długo w tamtych stronach, wiele zawsze pra- 
szczew jednak wytrzymać nie może i rozpoczął |wił o szlachetności i honorze, zadał mu toż samo 
badanie. Frankowski z nadzwyczajną cierpliwością | pytanie; lecz w odpowiedzi dostał uderzenie rę- 
i spokojem znosi męczarnie choroby i śledztwa. |kojeścią od pałasza w ranną już rękę, którą za- 
Brat jego rodzony Jan Frankowski, starszy, are- | stawił oko, ku któremu cios był wymierzony. 
sztowany jeszcze w roku zeszłym w maja i dotąd| Co do autentyczności zarzucanych stu strzałów 
zamknięty w cytadeli, nie wiadomo o co oskarżo- |z pałacu, wszyscy obseni i domownicy zaprzysiądz 
ny, za co męczony, Otrzymał wreszcie wyrok na|mogą, że w pałacu nie tylko nie było ani jednej 
20 lat robót w kopalniach syberyjskich. Dla cze-|broni paluej, ale nawet żadnego do broni podo- 
go sprawy jego nie ogłosili? dla czego nie było |bnego narzędzia, nadto, że w tym dniu ani w mia- 
publicznego sądu? bo zapewne nie chciano odało- steczku, ani w pałacu nie widziano żadnego po- 
nić szczegółów nieprawnego śledztwa i nie chcia- wstańca, i 
no pokazać , że bez wszelkiej przyczyny i winy Co mógł znaczyć napąd regularnego wojska do- 
rząd rosyjski szazuje tego młodzieńca na męki wodzonego przez oficera wyższego stopnia strate- 
srogiej niewoli i wygnanie, a W. Książę podpisał |gicznie wykonany, a to na pałac, w którym się 
k. znajdowało kilku tylko bezbronnych mężczyzn, 
kobiet i dzieci, jast pytaniem, które każdy z prže- 
rażeniem zrobić musi, a na które ani rozum ludzki, 
ani fakta znane dotąd w historyi odpowiedzieć nie 
są w stanie. 


Paryż 19 lutego. 


o 
"Moskal gwałtem zajęli tu obywatelską resurso 
na Krakowskiem- Przedmieściu, nie pytając o po- 
zwolenie właścicieli i zamienili jA na koszary. Na 
Jezuickiej ulicy, także bez wiedz, właściciela, wy- 
rzucili lokatorów i z mieszkań ich zrobili koszary. 
Widocznie lękają się o Zamek i chcą go otoczyć 
koszarami i batalionami, nie wiele troszcząc się o 
krzywdy i szkody jakie przez to wyrządzą publi- 
czności. Ludzie bojaźliwi są zawsze okrutni, a rząd 
rosyjski i jego tutejsi naczeluicy dowodzą tego roz- | zewuętrzną politykę Pras. Jedno z nich poświęco- 
kazami palenia miast i wai, mordowania bezbroa- |us było obradom nad znaną rezolucyą Forkenbe- 
nych ladzi. Prezydent miasta p. Zygmunt Wielo- cka w kwestyi budżetu, drugie zapełniła dyskusya, 
polski, bynajmniej nie staje w obronie interesów która się wywiązała z interpelacyi, wniesionej 
mieszkańców miasta, ale we wszystkiem pomaga | przez frakcye większości w kwestyi konwencyi za- 
samowolacści żołnierskiej i uciskom rządu. Słychać, | wartej przez Prusy z Rosyą. Przyjęciem rzeczonej 
że będzie zebrasie Rady miejskiej. Wątpimy jə- rezolucyi Izba oznaczyła na nowo wyrażnie i ści- 
daak, czy to nastąpi. Aresztowania w Warszawie, |śle stanowisko swoje w kwestyi budżetu, oświad- 
dotykają najspokojniejszych ludzi. Niedawno wy- |czając, że przystępuje wprawdzie do obradowania 
puścili p. Barcińskiego i Kajsiewicza, jak i kilku |nad wniesionyta przez rząd budżetem na r. 1863, 
innych, którym robiono zarzut, że są członkami |lecz czyni ministrów odpowiedzialnymi na osobach 
centralnego komitetu, gdy oto zaów aresztowali 2 i majątku za wszelkie wydatki zrobione bez przy- 
znanych z pracowitości redaktorów Dziennika Po-|zwolenia Izby w budżecie za rok 1862. Sciąga się 
litechnicznego pp. Witolda i Bronisława. Marczew- | to zarówno do wydatków nadzwyczajnych, poczy- 
skich, inżynierów kolei żelaznej. nionych w ostatnim kwartale ubiegłego roku, jako 
O boju w Miechowie dnia 17 lutego, odebraliśmy fi do wydatków przeznaczonych na reorganizacyą 
wiadomości. Nie będę jednak wdawać się w opis | armii, jednych i drugich nieuchwalonych. 
tej walki, bo zapewne dawno juź macie szczegó- Stanowisko przyjęte względem budżetu za rok 
łowe opisy z miejsca tego was bliskiego. Boha- 1862, nie będzie innem względem budżetu za rok 
terstwo szeregów naszych, przejmuje wszystkich | 1863. Izba przystąpiła do obrad nad tym ostatnim, 
tataj podziwieniem, słasznie się jednak dziwią nie- |aby zrzucić z siebie odpowiedzialność za winę, któ. 
rozgądnemu rozkazowi uderzenia na zamkniętych, rąby jej niezawodnie przypisano, gdyby do obrad 
jak w fortecach po kościołach i domach moskali. tych nie przystąpiła, dlatego, że budżet na rok u- 
Słychć tu także, iż samo wykonanie ataku jak się biegły nie jest jeszcze uregulowany. Nadto Izba 
odzuaczało z jednej strony Świetaą walecznością i|chciała okazać gotowość swą do uchwalenia zwy- 
nieustraszoną odwagą w żołnierzach iw podrzędoych | czajnego budżetu bieżącego, bez którego żaden 
oficeraach, tak z drugiej strony głównie dowodzą. |rząd obejść się nie może. Wszakże budżet nad- 
cy okazali zupełną nieznajomość wojny i staczania | zwyczajny, w szczególności fundusz żądany na rə- 
bojów. Ataki na miasta, w których się moskale | organizacyą armii, izba tek samo na rok bieżący 
obwarowali, są najniewłaściwsze dzisiejszemu pro- | odrzuci, jak go na rok przeszły odrzuciła, albo- 
wadzeniu wojny. Bliżeze ocenienie roztrząsania | wiem nowella o służbie wojskowej, przez którą 
wypadków, możecie lepiej od nas uczynić, lepiej | reorganizacya armii miała być ostatecznie ulegali- 
je znając 3). > zowana, nie ma najmsiejszego „widoku bycia przy- 
W Bieżunia w Lipnowskim, przyszło do starcia |Jętą. Wypada ztąd, że budżet i na rok bieżący nie 
między powstańcami i kozakami. przyjdzie do skutku; bo jak Izba nie może się wy- 
Wyszedł drugi sumer „Wiadomości z pola bi- | rzec dla reorganizacyi armii, kardynalnego rw. 
twy* i 12 numer „Ruchn*, w którym jest nomina- stytacyjnego prawa swego, to jest, uchwalania bu 
cya pułkownika p. Langiewicza na jenerała. No-|żetu, tak irząd, jak to kilkakrotaie sam stanow- 
minacya ta brzmi jak następuje: „W imieniu pa- | czo, nawet przez usta panującego oświadczył, nie 
rodu polskiego, Komitet centraluy jako tymezaso- | odstąpi od reorganizacyi. ; SH 
wy rząd narodowy, w uznaniu świetoych : zasług Obecny stan nielegalny trwać więc będzie i na- 
wojennych przy organizowaniu wojska narodowe- | dal. Co gorsza, to że nie ma sposobu, aby mu z o- 
go jak i na pelu bitwy, przez naszelnika wojsko- | bustronnem zadowoleniem położyć koniec. Jeżeli 
wego województwa Sandomierskiego pułkownika | idzie na przetrzymacie, nie wiem, kto dłażej bę- 
Maryana Langiewicza okazanych, zamianował go dzie mógł czekać, rząd czy Izba? W każdym ra- 
jenerałem, zostawiając go pizy dotychczasowej ko |zie, jest to stan, przynoszący Prusom niezmierne 
mendzię.* moralne i materyalue szkody. 

Iaterpelacya, dotycząca konwencyi z Rosys, po- 
stawiła rząd i reprezentacyą kraja w podobnym 
konflikcie w polityce zewnętrznej. P. Bismark 
wzbraniał się dać odpowiedzi na pytanie, czy i ja- 
ka konwencya była zawarta? To dowodzi, że jest 
zawartą, bo w przeciwnym razie byłby nieząwo- 
dnie odpowiedział zaprzecznie. Izba też, nie mo- 
gac milczenia rządu inaczej tłomaczyć, wniosła 
natychmiast rezolucyą, oświadczającą, że nie leży 
w interesie rząda pruskiego dawanie pomocy je- 
dnej łab drugiej stronia walczącej, sni też dozwa- 
lanie im przekraczania z bronią w ręku granic te- 
rytorynm pruskiego. Rezolucya poszła do komisyi, 
którą składają członkowie w liczbie 21, wybrani 
ze wszystkich frakcyj liberalnych. Referentem bę- 
dzie poseł Sybel. Słychać, że komisya oświadczy- 
ła się jednogłośnie przeciw konwencyi. Nie masz 
wątpliwości, że na posiedzeniu plenarnem, które 
się odbędzie w pierwszych dniach przyszłego ty- 
„mega rezolucya przejdzie ogromną większością 
głosów. 

Czy się rząd do niej zastosuje? Nie może być 
o tem mowy. Ale mie bardzo to bezpieczną rzecz, 
mieć w takich sprawach i okolicznościach opinią 
całego krajn przeciw sobię. Dziś już nie masz wąt- 
pliwości, że konwencya zawartą została, bo po- 


Wrocław 21 latego 


t Ostatnie posiedzenia Izby poselskiej, ważne 
były zarówno ze względu na wewnętrzną jak na 


AR idie poraini ira upośledziła tak Ro- 
syą jak Prasy, pokazała ich słabość w oblicza |lutego podaje następujące ogłoszenia i 

bezbronnej a bohaterskiej Polski, Monitor i Con- |syjskie. Paris p. mieć rwa iset E 
stilutionnel nie wydały dotąd sądu o tej ugodzie, |sze, bo donoszące o ruchach powstańczych gł biej 
ale zamieszczają wyjątki zgazst lab. koręspondea- | w Litwie. Pierwsze doniesienie rosyjskie tatą : 
oge, które tę ugodę potępiają. Toż samo czyni| „Wilao 30 stycznia (11 lutego). W lasach świ 
La France. Tylko Nation pana Granier de Cas- |ciańskiego powiatu zbierają się powstańcy pod kie: 
suignac i Presse paoa Emila de Girardia trwają |rownicteom niewiadomych ludzi przybyłych z Pol. 
w gamae opinii s projektach wiążących Francyę Pa cnalerzajsć zrujuować kolej żelazną Jólrał 

rusa ByĄ.- aksin z dostatecz i ste 

. Złożono panu Drouyn de Lhuys memoryał win- drogę. Posłano oddział, godna p aa 
teresie młodych rodaków zrodzonych we Franeyi, | wstańcom, W Swięcianach i w ionici ł zo. 
a wydanych przez Prusy Rosyi. Młodzież ta, choć |no stan wojenny.“ kawi 
nie pełaoletaia, a zatem nie mająca prawa do na: | Drogie doniesienie rosyjskie brzmi: 

taralizacyi, uchodziła w Paryżu za franenzką i do-| „Na kolejach żelaznych wszystko pomyślnie 
wód tego, że bywała przyjmowana do szkół woj-| W powiatach lidzkim i święciańakim pokazuje się 
skowych, Należy się więc spodziewać, że pan|niejakieś wzburzenie, Duią 28 stycznia (9 ln ę 
Drouya de Lhuys nie odmówi jej protekcyi. My|-|otrzymąno w Wilnie ze Swięciaa wiadom = nego) 
nem jest doniesienie dzienników, aby p, Poniński, |banda buntowników w liczbie około 150 iais 
jeneral Wina podal aig, do, Srmiagi t y a Sy i pa w okolicach stacyi drogi żelaznej Podbrodzie; 

rája. Jest on ua urlopie w Paryżu i za kilka dni| celem roz i s a 
wróci do Ferrary, gda ma EN ; środki,“ r uo pen: r i e s: 

Niewiadome sẹ jeszcze koleje powstania polskie- 
8o, apm BĄ patem Rar p nearh Opinion Na- | Wileńskim ogłoszone brzmi: 
tonale zajmuje się już jednak kwestyą sgupełnej Wilno 1go (13 > La i 
niepodległości Polski, Jest ona zdania, że Kustłya C. Mości hr Ai tologzatajo ggzaisiia s > 
powinna być za radykalnem rozwiązaniem kwestyi, | po pigciodniowem ścigania powstańców. ód A F 
że zachód mógłby ją wynagrodzić w Niemczech. |dził. oddział głównego ich dowódzcy Rótwitiakiec 
Od dwóch dni giełda francuska spada i to z przy-|i rozbił go ua głowę. Wzięto chorągiew. odbiło 
czyny ugody prusko-rosyjskiej. |- jnaszych jeńców, cały obóz z 60 końmi, wielki za 

Uchwalenie przoz sejm bukaresziski, że Ramunis | rozmaitego umundurowania, broni procha insid, 
ma mieć ageatów dyplomatycznych za granicą, jest|miedzi, lekarstw it. p. Powstańców zabito 32: 
rzeczą niejakiej wagi, nie tyle może z przyczyny | zginęło od explozyi beczki z prochem 25; wzięto 
grantu, rzeczy (ma ich Serbia) dia formy, która zda» | w niewolę 8; pochwycona została kores dddółya 
je się przesądzać zezwolenie Anglii. Potwierdza się, | Naszych raniono 12 ludzi. Wojska zai e de 
że Anglia i Austrya pokazują się więcej ludzkie- |giem ściganiem, lecz chorych nie ma. ościanię 
róż Ua AIA WORA popierają, depntacyę Cząrho- koveri się bardzo dobrze: przyprowadzsją wzżę. 

p w Stambule o zmianę po-|tych w nie ź ik. 
a pr Porty. Zoia dzienniki iaon A keki dam AS iind Mko- 
moiały się i przypomniały, że pierwszą obronicicl- 
ką Czara góry oris Buan i że ik 63 na Poitę "Prus y. ) 
najwięcej wpłynęła. Według sprawozdania g 

Ciało prawodawcze rozpocznie dopiero około 25 | posła Wsłdecka w kwestyj ranami enron Haden 
Paryż 19 lutego. |arca rozprawy nad budżetem. Mówią znowu o|łuści jak następuje: w rg 

pożyczce francuskiej i to bliskiej. Kwestya czy po»| „Panowie! P, Prezes ministrów widział gie w: 

B. Mogę dziś donieść, że sfery rządowe coraz |życzka włoska będzie mogła być negocyowaną naj wdzie spowodowanym do udzielenia n Ea more- 
to żywiej zajmuje kwestya polska. Góruje oua | giełdzie parjąkiej, nie została dotąd zdecydowane, |rych wyjaśnień eo do rozmiarów, w jakich e 
w tej chwili nad wszystkiemi inuemi, nawet x e- | Zależy ona głównie od pożyczki fraacuskiej, która |się dotąd mobilizacya albo ściąganie rea + 
ksykańską. Komunikacye dyplomacyi żwawo idą. |zdaje się być potrzebną. W tym interesie ma tu| daakOWOŹ ząmilczał o tem, czy istnieje k ; Je- 
Co ztego wypłynie? dotąd powiedzieć nie można.|być przysłany p. Ratazzi, ożeniony z panią do|cya, która nam związała ręce do ABar 0nwen- 
To tylko pewue, że już w Petersburgu i Berlinie | Solms. cy Rosyj w obecnym stanie rzeczy. O te upa 
wiedzą, jak ważoy krok. zrobiły dwa dwory tyczące| Dziś wieczorem ma przybyć do Paryża p. Istu- | niesowiedział: przedtem odmówił A tej. nie on 
się wotum ubezpieczenia. | pa ritz, nowy ambasador hiszpański, Z Meksyku nie|odpowiedzi, w i teraz jej sie dał. Pan ie eiea 

Ale na dowód, że Rosya i Prusy nie będą może | odebrano dotąd żadnych stanowczych wiadomości. | możemy o tej sprawie na pewnej od Bi i a 
mogły spoczywać na wawrzynach solidarnie n-| Francya jest głęboko waruszona wypadkami pol- |prawiąć o tyle, o ile nie zuamy treści kom ay, 
szezkniętych i że omyliły się licząc na obojętność | skiemi, ale jest spokojną. Sytaacya fiasnsowa jest | albowiem tyle tylko wiemy, co dzienniki' + si $ 
Zachodu, to dosyć przeczytać wczorajszego Norda, | dobra. Wybory obrócą się ostatecznie na korzyść dały. Musimy jednak z oweg o ddliówienia m.po- 
Krótko i cierpko dotknął „kwestyi wdania się mò- rządu. że przecież © podobuego istnieje, bo rody 
carstw zachodnich. Radzi im w naiwności dacha PP. Legouvć, Lasteyrie, Róuan, Lettró, Lhbon-|nie było, naówczas, mniemam byłby = kakos 
wielką ogłędaość i nakoniec przyznaje, że baron laye, Ludwik Reybaud, Henryk Martin, Taine i| ministrów miał ten wielki obowiązek r Ai : 
Gros z lordem Russell dwie już mieli narady. Samson, cheg zsprowadsić w Paryża angielskie | w_obec nas, to przynajmniej w obeę kraj "osa 

La France siostra stryjeczna Norda już się do |„lektary* niewiadomo czy rząd na nie zezwoli. |nsjmuiej w obee Europy wypowiedzieć e; 
wyparcia kolligacyi gotuje. £ „|. P.S- Za France uderza w tonie niezwykłym na |apokojnie: nie; (wielka prawda!) „pięć Iktóret 
_ Wezoraj o konwencyi prasko-rosyjskiej obszernie | ugodę prusko-rosyjską. Jest to znak, że wczoraj |cdpowiadało honorowi Prus (wielką? e Par reb 
się rozwodziłąa i bynajmuiej ją za upoważnioną |eza rada ministrów oświadczyła się za nieinterwen-| Nie mogę bowiem, panowie, o kocia z ) : 
polskim ruchem nio uważa. Jestto wprost przeci- |cyą Prus w Polsce. Ja podają dzienniki, według poj Pięta i 
wne zdanie twierdzeniu, które trzy dni temu obja cunego i polityki, żadnego zzobić sobie wyotnakenia, 
wiła. Ale bo też wypadki jakby parą i elektry- Nie jesteśmy żadnem wielkiem aż jaa 
cznością parte, mieszają ludzkie wnioski i kłopocą| Wiedeń 22 lutego. O wypadkach w Króle: |Rosyi; w czasach przedmaręo wych Uscha 7 obok 
najoględniejszych. stwie Polskiem pisze Presse: „Opisy okrucieństw | wet sobie powiedzieć, że bolo pod Pawii. 


% Lubelskiego 3 lutego. 


W gubernii lubelskiej, powiecie krasnostaw- 
skim, oddział wojsk rosyjskich wysłany z Krasne- 
go stawu przez tamecznego naczelnika wojennego 
pułkownika Baumgartena, a złożony z ułanów, pie- 
choty i dwóch dział, idący ze wsi Rakołupy (gdzie 
także mordował i rabował. P. R. Cz.), gdzie odbył 
w pałacu ścisłą rewizyę, przybył 12go lutego o go- 
dzinie 4tej popołudniu do miasteczka Wojsłąwie 
będącego własnością hr. Leopolda Poletyłły radcy 
stanu. Z przedmieścia dała artylerya dwa strzały, 
jakby na sygnał, a piechota przechodząc przez mia: 
sieczko strzelała ciągle do zdziwionych mieszkań 
ców i do okien domów, w skutku czego kilku mie- 
szczan, chłopów i żydów poniosło śmierć męczeń- 
ską. Następnie piechota otoczyła pałac, w którym 
znajdował się sam właściciel hr. Leopold Poletyło 
z dwojgiem małych dzieci, szwagier tegoż p. Ty- 
tus Wojciechowski właściciel Poturzyna, syn jego 
Józef, dwóch siedemdziesięcioletnich starców a we- 
teranów dawnej armii polskiej, b. major Jan Kuhn 
i b. pułkownik Walenty Danin, kilka kobiet i szezn- 
pła liczba domowników. Po kilku wystrzałach z dział 
kartaczami do okien pałacu, piechota rozpoczęła sił. | pliv M 
ny ogień karabinowy w tym samym kierauku, a|Świadczają to obrady nad tąż kwestyą w wyższej 
w końcu wpadła z bagnetami jak do szturmu na-| Izbie angielskiej. Chodzi jeszcze o dokładniejsze 
stawionemi do przedsionka pałacowego, zkąd otwo- | dowiedzenie się o jej warunkach. Prasa urzędowa, 
rzywszy drzwi do pierwszego salonu, dała ognia | mianowicie Kreuzzeitung stara się im nadać cha- 
do znajdujących się w nim i patrzących na to wszy- rakter czysto defensywny, czyli odporny. Nie przy- 
stko jakby w osłapieniu hr. Poletyły, obu Wojcie | więzuję zupełaej wiary do określenia ich danego 
chowskieb, Dunina i Kuhna. Dwaj ostatni padli za- | w dzienniku frankfartskim Z Europe, ale z obrad 
raz ciężko ranni, właściciel cofaął się do przyle- Izby wyższej angielskiej pokazuje się, że konwen- 
głego pokoju, gdzie przed obrazem Matki Boskiej | 078, 09 najmniej, obowięzuje Prasy do kooperacji, 
modliły się zebrane z pałacu kobiety wraz z dzie- to jest, do wspólnego działania armii rosyjskiej i 
ćmi; a do którego to jedynego pokoju z woli chy- | praskiej, wedle okoliczności, tak na pruskiem, jak 
ba Opatrzności żaden żołnierz nie wszedł; Wojcie. |na polskiem terytoryum. Dla ruchów obu armij 
chowski zaś z synem wszedł do gabineta od stro- | granica praskopolska nie istnieje. „Zależy to jedy- 
ny ogrodu, gdzie usiedli na kanapce oczekując | nie od Prus, czy odraza zechcą i z swej strony 
z rezyguacyą śmierci. Jakoż w kilka minut ukazali | z takowej umowy korzystać. i | 
się w oknach żołnierze, a wydawszy okrzyk „wot| Zecheą się zapewne okazać umiarkowanemi, do- 
bantowszczyki, ugodzili dziesięciu kulami w piersi |póki ich okoliczności lub wezwanie kontrahenta 
Józefa Wojeiechowskiego 24 - letniego . młodzieńca | do współdziałania nie zniewoli. Protestacya mo- 
pełnego nadziei. Na ten widok nieszczęśliwy ojciec | tarstw zachodnich nie małe będzie miała w tym 
padł bez zmysłów. Smieró syna uratowała ojca, bo | względzie znaczenie. Protestacya takowa już po- 
zołnierze sądząc że juź nie żyje, próbowali tylko dobno nastąpiła. Przynajmniej na tutejszej giełdzie 
wątku życia bijąc go kolbami. Po zrabowaniu ze- | DYła ‘już dziś protestacya angielska głoszona, w 
bitych, rannych i części pałacu, na odgłos sygn=- skutku czego papiery spadły. Nastąpi więc zaps- 
ła opuścili to miejsce zgrozy i zbrodni i w woj- wne tożsamo ze strory Francyi. 
akowym porządku stanęli przed podpułkownikie:» 
dowódzcą wyprawy, zabrawszy 2 Bobą we krwi 
broczących Kuhna, Dunina, oraz rannych domo- 
wników, których prowadząc bili jeszcze kolbami i 
klali bagnetami, Hardość prawdziwie odważnego jì 
szlachetnego żołnierza odezwała się w sercach nad 
grobem stojących weteranów: Kuhn i Dunin zapy- 
tali śmiało podpułkownika o powód tak niegodne- 


Trzecie doniesienie rosyjękie w tymże Karyerze 


Paryż 18 lutego 


B. Powstanie w kraju naszym rozpoczęte w d. 
22 stycznia, przeszło przez wszystkie stopnie zaję- 
cia opinii publicznej, począwszy od zdumienia i 
wątpliwości, aż do serdecznego zapału. Niemasz 
już lekceważących ruchu, są jeszcze jak zawsze 
przeciwnicy, ale w ogromnej mniejszości. Sfery 
rządowe zaczyna powoli ten ogólay dach ogarniać. 
Wnosić należy, że interes jak promień dobr>- 
czynnego światła stopi lodowaty pancerz ministe- 
ryalnego indyferentyzmu. Opinia publiczna słowem 
i pismem już przyznała wypadkom w Polsce zoa- 


3) Według szczegółowych nadesłanych nam wiado- 
mości, które zebrane później podamy, dowodzący Si- 
lami w Ojcowie, a następnie wyprawą na Miechów o- 
kazał zupełną niendolność. Na obronę jego przywodzą, 
że wprzód żądać miał sam od komitetu iżby kogo ia- 
nego mianował dowódzcą. P. R. Oz. 


CZAS z Wtorku 24 Lutego 1863. 


dzenić policyjne ogłoszone wd. 21 b. m. mówi, że rząd|na Russella do rządu angielskiego. Nota pomie- 
austryacki dajo chętuie schronienie osobom szukającym | niona kończy się uwiadomieniem, źe kardynał se- 
takowego, przeto esoby. uwięzione z Prądnika, zape- 4 


z 5 kretarz stanu uchyla się od wszelkich na przy- 
„AB n no r PE kó; szłość stosunków Z p. Odonem Russellem, z cze- 
— Dziś w kościele św. Krzyża odbyło się żałobne |goby wajoskować należało, iż rząd papiezki będzie 
Nabożeństwo Ary: > Eas Moszyńskiego, | odtąd wysłannika z: N nie perap am "i 
poległego WASET zk. powo. sq.) „|bę prywatną. (P. Odo Russell nie był nigdy ofi- 
A 25 dbędzie si e Ay 
l ero w BAIA 200. A a e cyałnym reprezentantem Anglii przy dworze pa- 
p. Michała: Dobrzańskiego w 23 roku życia poiegłego piezkim, bo odkąd Auglia oderwała się od kościo- 
w dniu 17 b. m. ła katolickiego niebyło obustronnych dyplomaty- 
— We środę 25go b. m, odbędzie się w kościele | cznych reprezentantów; wszelako oba rządy tak 
00. Reformstów o godzinie 10Oej rano nabożeństwo | papjęzki jak i angielski miewały ze sobą stosunki 
rrr erem so araj w P i” PO” za pośrednictwem ajontów, nieposiadających for- 
— Proszeni jesteśmy o umieszczenie następującego malnie urzędowego charaktera. - Takim ajeate m 
zawiadomienia : jest Odo "Russell, którego raporta w blue-book dra- 
kowano, a mianowicie owo zapytanie Papieża: czy- 
by znalazł przytułek: w posiadłościach angielskich. 


Towarzystwo św. Winceutego a Panlo niemogąc tego 
roku liczyć na dochód z środków zwykle na ten cel 

Ogłoszenie jego raportów zrodzilo tę notę, o jā- 
kiej Z Europe mówi.) . 


przedsiębranych, otrzymało pozwolenie kwestowanią 
"Londyn 21 latego. Na interpelacyę lorda El- 


podczas Nabożeństwa Passyjnego we Środy o godzinie 
3ej w kościele XX. Pijarów. Łaskawa i tyle nam sprzy- 
jająca publiczność krakowska, zrozumie, że niemożemy 
opuszczać dawniejszych ubogich, ani odmawiać opieki |jepborough odpowiedział lord Rassell, że nie mo- 
codziennie neynzwaiknnia "SOFT Pio wszyscy w Bogu, że udzielić żądanego wyjaśnienia w sprawie pol- 
R wadi Sak) z dusięgła naj. skiej, inaczej bowiem obie strony obrażone wstrzy- 
wyłsza temperstara 4-208, nojniższa — 60,0 (obie- |małyby się od dalszych uwiadomień; czy powsta: 
dwie 22go), barometr ciągle opadał, z wysokości |nie jest czynem rozpaczy, to pozostaje „do ro%84- 
887,06 (daia 21g0 0, p an ra pr ee dzenia. Posłowie pruski i rosyjski oznajmili mu, 
380”,69. o. tej samej godz. 23go lutego; oba -| że. oba rządy układają się względem zobowiązania, 
godne, wiatr słaby zmiennego. anasa aet CENONE „osła pt prawo Po i 
lutego o Gej godz. stała temperatura powietrza 1 ,6 R. r i 
(zerem. «r ;| chwytać Polaków zbiegłych do Prus, i nawzajem, 
—— Jutro we wtorek dnia 24go lutego, ś. Macieja | jeśliby rewolucya wybucbła w. Poznańskiem. Pra. 
apostoła. sy niewątpliwie obrały drażliwą politykę, i dla 
tego nadmienił on (Russell) posłowi pruskiemu, że 
Prasy przez konwencyę przyjęły niejako wspólni- 
ctwo odpowiedzialności za wywołanie.: powstania. 
Lord Malmesbury ubolewa nad zachowaniem się 
Prus; Rassełl nadmienia, że nie wie, czy istnieją 
warunki względem Polaków przekraczających bez- 
bronnie granicę prnską. Palmerston dał w Izbie 
niższej odpowiedź w tym samym duchu, i dodał, 
że wątpi, aby Konwencyą mieściła w sobie wâ- 
runek wzajemnej: kooperacyj, wszelako nie posia 
da on odpisu osnowy układu rosyjsko-pruskiego. 
* Londyn 21 lutego: Doniesienia z Nowego 
Jorku z 8go, mówią, że Ciało prawodawcze w kraju 
Illinois nazwało postępowanie Lincolna niekonsty- 


em ma tkiem ciężarowym przy wiel- 
m yła okręcie. 


/_ Ale przecież coś podobnego, pomimo pomocy, o 
© której wspomniał już poprzedni mowca, pomocy 
milezącej, którąśmy dali Rosyi w r. 1831, nawet 
w ezassch przedmarcowych nie byłoby się Śniło, 
ażeby up. wojska pruskie na terytoryum rosyjskie 
wkraczać miały niosąc Rosyi pomoc podczas po- 
wstania panującego na tej ziemi. Należało sobie 
powiedzieć: Jeżeli państwo takiej wielkości nie 
jest w stanie stłumić powstania togo rodzaju, to 
najmniej naszem może być zadaniem nieść mu na 
ten=czas pomoc. Taka konwencya, panowie, leży 
po za obrębem wszelkich pojęć publicznego pra- 
wa; wcale nie można jej porównać z jakiemkol- 
wiek przymierzem, które jedno państwo z drugiem 
zawiera w celu zabezpieczenia sobie pomocy prze 
ciw zewnętrznym nieprzyjaciołom ; przeciwnie jest 
ona mieczem więcej jak żandarmeryą i policyą 
przepfowadzoną na terytorynm państwa, które do- 
tąd żyło i stało żandarmeryą 1 policyą. I takiemu 
„to nieść pomoc ma państwo, które się często chwa 
liło, że stoi na czele inteligencyi? To ma czynić 
państwo, które przeważną rolę w Niemczech od- 
grywać zamierza? Panowie! komu w obse tego 
mie obleje twarzy rumieniec wstydu, ten, powiem 
> otwarcie, nie godzien być Prusakiem (brawo 1), nie 
godzien być Niemcem (brawo), ten. nie zna po- 
słannictwa, które teraz ma cywilizacya w Europie. 
Panowie! Stronnictwo, do którego p. pr. mini- 
strów szczególniej należy, asarni to było, 
mniemam, które.przeciw uchwale tej Izby, przeciw 
stano wsbk jia pest arkaik wojny Bonin 
myślało o niesieniu pomocy Rosyi podczas wojny 
„wschodniej 1854/5.. ` | 
"Ale jakżeż inaczej byłaby wyglądała owa po- 
moc w wojnie wschodniej? Można ją było uspra- 
ą wiedliwiać z pewnego punktu politycznego. Ale, 
: jako egzekucya żandarmeryi! , Na to nie] 


Ka żadnego usprawiedliwienia w całym słownika 


itycznym, : „NE ms 
57 emy się powołać ma to, ćo.p. pr. 
ministrów powi isal w odpowiedzi na interpela- | 
cyą posła Kantaka. Twierdził on w tej ódpowie- 
“ dzi, że istnieje powstanie dążące do odbudowania 
Polski. My mając pewne części Polski, mamy tak- 
Oije interes w stłamieniu jak najszybszem powsta= 
nia, które pośrednio i przeciw nam jest skierowa- 
ne. Tak ja pojąłem tę odpowiedź ze stanowiska 
prawa, eli egie można ją ze stanowiska pra- 
wa pojmo”»zć. | ZĘ $ , 
A zatem, panowie, w jakież położenie wprawimy 
"się takimi wnioszami, cóż posiadamy z Polski ? 
Z pierwszego podziała 1772 dostaliśmy Księstwo 


dziły wojsko rosyjskie rozkazy rządu, gdy w mie- 
ście w którem ciągle funkcyonowały władze cy- 
wilns rosyjskie, władze te, gmachy rządowe i u- 
rzędy zostały zrabowane przez wojsko, kilku urzę- 
dników zabitych, naczelnik powiatu wraz z innymi 
urzędnikami obdarty, zrabowany, wyprowadzony 
za miasto, a oficerowie nie będący panami żołnio- 
rzy, każą im uciekać w lasy. To porządek ro- 
syjski w Polsce! Dla objaśnienia dodać tu wia- 
niśmy, iż wyższe władze wojskowe niedo wierzając 
niższym oficerom polecały wprzód żołnierzom, aby 
ich nie słuchali prócz jedynie przed frontem gdy 
wypowiadają słowa komendy. Otóż polecenia te 
wraz z rozkazem srożenia się, palenia i rabowania 
danym żołnierzom, doprowadziły anarchią w woj- 
sku i rozbestwienie żołnierstwa do najwyższego 
stopnia. List z Lubelskiego opisujący mord, jakie- 
go się wojska rosyjskie dopuściły w Wojsławieach, 
jest także krwawą illastracyą objaśniającą postę- 
powanie Moskali w Polsce. Z powiśla Stobniekie- 
go powiatu dochodzą nas wiadomości o gwałtach 
jakich się tam dopuszcza banda włościan wezwa- 
nych i popchniętych do rabunków przez wojsko 
moskiewskie, które nawet zachęca do mordów; bo 
gdy jednego związanego obywatela na rozkaz władz 
wojskowych odwieźli włościanie do Stobniey, pi- 
kiety rosyjskie wzywały włościan, by go zabili, 
wołając: „ubit jeho*. 

Gdy wiadomości o tych barbarzyńskich i nik- 
czemnych czynach armii rosyjskiej i władz rosyj- 
skich dojdą na Zachód, wiela nawet bezstronnych 
obwiniać je będzie o przesadę, chociaż są najszczer- 
szą i blado nawet malują rzeczywistość; bo 
zaiste nikt nie chce wierzyć, aby jaki rząd w Euro- 
pie tak daleko w barbarzyństwie się posunął. 

Doniesienia z pola walki mówią o śmiałym i szyb- 
kim pochodzie jen. Langiewicza, który z pod Sta- 
Bzowa przez Raków dalej w kierunku półaocno-za- 
chodnim podsunął się pod Kielce od południa 20 
t. m. i przeszedł podobno na zachodnią stronę drogi 
bitej z Kiele do Miechowa wiodącej. Wieść jeszcze 
niesprawdzona mówi, iż w pochodzie tym szybkim 
i śmiałym rozbił jakis oddział moskiewski. W dal- 
szej okolicy ku zachodowi między Opoczuem a 
Przedborzem był inny do 1500 ludzi liczący od- 
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Przegląd Polityczny. 
R + Depesze tomia Srm 


Paryż 21 lutego wieczór. ‘La. Patrie zwraca 
uwagą na aresztowanie przez władze pruskie 8ze- 
ścin wychowańców: szkoły wojskowej z Cuneo, któ- 
rży opatrzeni byli w regularne pasporta. Europa 
musi protestować przeciw temu zamachowi na pra- 
wo narodów. La France popiera twierdzenie, iż 
Prusy w skutku umowy zawartej z ANTE 
dem interwencyi -w Polsce, sprowadziły kwestyę 


na pole traktatów 2 r. 1815. 


Pruskie i Warmią po wielkiej części 2 niemiecką| Paryż 21 lutego. Constitutionnel zawieszcża na: |tucyjnem i aby otrzymać pokój chee odbyć naradę | dział dobrze uzbrojonych powstańców pod dowódz- 
ludnością, w każdym razie egoj Eey re Bwe_ | stępujący artykał podpisany przez p. Limayrac: |w Lonisville. Eskadra trzymająca blokadę w Char- |twem Jeziorańskiego; lecz w którą stronę pochód 
(go politycznego da zupełnie był onym|  powstakie polskie mogło być uważane za we- |lestown, będzie wzmocnioną, swój obrócił i gdzie się teraz znajduje? nie wia- 


| od. Polski. O odstąpieniu tego niemiecko- 
kiego kraju, tudzież powiatów vad Notecią nie 
może wcale być mowy, co 1 Bami Polacy będą 


wnętrzną sprawę polityczną. W skutku wdsnia się 
Prus. zamienionem ono zostało na kwestyę eu- 
ropejską. Postępowanie Pros jednogłośnie jest 
naganianem; Prusy mogły się przekonać, iż popeł- 
niły wielki błąd, starając się między "Prusami a 
Rosyą utworzyć golidarność, która ; nie istnieje. 
Konwencya z dnia 8 lutego stworzyła fałszy we 
położenie dła Rospi i Pras; jeżeli” została ona za- 
wartą w duchu wskazanym, może oiężkie na- 
stępstwa za sobą pociągnąć. Obawiać się mo- 
żna, aby w skutku gorliwości Prus w pomaganiu 
Rosyi przeciw Spor b see, wa pod 
i i "cbeszła się z Księstwem |pazwą nowej karty n e uj | dawnego imienia 
prać saa jakby z krajem zdobytym, a Spar Polski, a zalkibat Powiada, poddanych przeciw 
się dostała tylko mała greg O swemu rządowi, nie dostrzegła rewindykacji na- 
i to nie według naszego wycie rodowości; byłoby to wprowśdzeniem na nowo ca: 
łej kwestyi na stół, ponowieniem sceny podziała 
i postawieniem znowu umyślnie przed oczy Świata 
czynu najwyższej niesłuszności, przeciw któremu 
sumienie „pokolenia obecnego nie przestało, prote- 
stować. Rzuca to głęboki zamęt, wielki niepokój 
wśród Europy. I w jakiejże to chwili mniemają 
Prusy, iż mogą wziąść na siebie taką odpowie- 
dzialność? W chwili, gdy Francya daje przykład 
najsumienniejszego Bzanowania traktatów i wiel- 
kiego umiarkowania politycznego, zadając, gwałt 
swoim żywym, sympatyom i wstrzymując się od 
wyrażenia choóby jednem słowem, jak dałece za- 
wsze ją obchodzą i obchodzić będą starzy jej nie- 
szczęśliwi aprzymierzeńcy. waw 
. Spodziewamy. się jeszcze, że brzmienie konwen- 
cyi rozegna większą część tych obaw; w-każdym 
razie nie zbywało Prnsom na przyjacielskich ra- 
dach. Wiedzą one dzisiaj, co cała liberalna Euro- 
pa myśli o tem, narnszecin zasady nieintorwencyi. 
Paryż 22 lutego. La Frunce zapewnia, że wy- 
stósowaną - będzie 'petycya do” sónatu za Polską. 
Petycya ta wygotowana przez znakomite osoby, 
da powód do dyskusyi, w której rząd objawi 
swoje zdanie. Ła Patrie donosi: Hr. Goltz (poseł 
pruski) miał onegdaj posłachanie u Cesarza. Ze 
| SE Pays donosi z Vera Cruz z 28 stycznia przez No- 
wy Jork: Jenerał Mejia z partyi francuskićj pobił 

A OZDA. | jenerała Dobladę i miał mu zabrać 400,000 piastrów. 

Kronika aniejscowa I AE na nie.| (TAMf urt 22 lutego. L'Europe ogłasza treść 
Kraków 28 lutego. W nocy Z 56 młodych |noty kardynała Antonellego do mgra Chigi nuv- 
dzielę parzy i św Polskiego. Ża |cynsza w Paryża z d. 14 b. m., której celem jest 
dnei broni pla nich nie; znaleziono. Gdy Oat Pa nieporozumienia wynikłe z raportów Odo- 


Ateny 22 lutego. Cànaris podał się w piątex 
do dymisyi. Bulgaris i Rafos utworzyli nowe mi- 
nisteriuw. W niem zasiadają: Kalligas, minister 
spraw zagranicznych; Londos, spraw wewnętrzaych; 
Chaya, skarbu; Artemis, wojny i marynarki; Bsl- 
bis, sprawiedliwości; Kyriakos, rolnictwa i oświaty ; 
Zgromadzenie narodowe potwierdziło nowy gabinet 
101 głosami przeciw 77. W sobotę powstaro prze- 
ciw Bulgarysowi, Rufowi i miniateratwu jego i zmu- 
szomo ich do wzięcia dymisyi. Rząd tymczasowy 
nie istnieje więcej. Zgromadzenie narodowe bę 
dzie mianowało ministrów i prezesa rady ministrów. 


domo. Iony mniejszy oddział był na prawej stro- 
nie kolei warszawsko-wiedeńskiej, a od dnia wczo- 
rajszego na kolei tej zostało popalonych prżez po- 
wstańców kilka mostów i komunikacya koleją 
przerwana. 
Wojska rosyjskie w najbliższój nas okolicy 
stały wsdłag ostatnich wiadomości nas doszłych, 
jak następuje: pułkownik Ostrowski którego ko- 
lumna 1000 ludzi wynosząca dotąd jeszcze wyją- 
tkowo nie zachowuje się tak barbarzyńsko jak 
inne oddziały wojsk rosyjskich, stoi od trzech doi 
w Olkuszu, dokąd przedwczoraj ze Skały przez 
Sułoszowę pociągnął z oddziałem 1000 ludzi pnł- 
kownik Bagration, zostawiwszy przeszło 500 żoł- 
nierzy w Skale i rozpuszczone w okolice małe 
patrole ze straży granicznćj, które podburzają wło- 
ścian do rabunków i wraz z niemi zrabowśł y fol- 
wark, na około Pieskowój Skały. Niewi adomo, czy 
wiele osób najspokojniejszych powiązanych po dwo- 
rach i plebaniach, jako to księży, ekonomów, orga- 
nistów, wójtów gmin, zabrał z sobą Bagration do 
Olkusza, czy też ich zostawił w Skale. To pewna, 
że kozactwo nakazywało włościanom wiązać i do- 
stawiać wszystkich w snrducie chodzących, a wiele 
osób choć wiedziano iż nie miały najmniejszego u- 
dzieła w powstaniu, zostało zbitych i uwięzionych. R3- 
bunek w okolicach Ojcowa i Pieskowej Skały trwa 
ciągle: po zrabowania dworów rabują stodoły i 
śpichrze. Druga kolumna wojsk rosyjskich idących 
z. Częstochowy, a którą miał dowodzić szlachetny 
pułkownik Korff który się zastrzelił, doszła podo- 
bno do Wolbroma. Piąty oddział stoi w Miechowie. 
"W Kaliskiem dość silne oddziały powstańców 
są w okolicy Koła i Konina, który jednak nie zo- 
stał jeszcze wzięty, jak to głosiła. Breslauer Ztg; 
lecz oddziały powstańców trzymać go mają prawie 
w oblężenia, jak twierdzą korespondenci do dzien- 
ników wrocławskich. Dalej w Kujawach na lewym 
brzegu Wisły w okolicach Włocławka miała zajść 
przed parą dniami jakaś utarczka, a jadący w 
sobotę koleją z Warszawy do Bydgoszczy, wi- 


właściwej Polski, 


Jak od Kilika doi tak i dzisiaj liczniejsze 84 
wiądomości z pola rzezi i rabunków doko- 
nanych na bezbronnej ludności przez 
wojska moskiewskie i zawezwanych przez 
armię rosyjską do pomocy w rabunku włościan, 
aniżeli z pola boju. Chętniej te hordy wojskiem ro- 
syjskiem się zowiące uderzają na bezbronnych 
mieszkańców wsi i miast spokojnie siedzących w 
swych domach, niżeli na zbrojne oddziały po- 
wstańców. I nie dziwimy się, bo łatwiejsze tym 
armiom zwycięstwo nad stareami, dziećmi i kobie- 
tami, niżli nad szczapłym nawet oddziałem po- 
wstańców , chociaż licho uzbrojonych ; bogatsze 
zresztą łupy z wymordowanych miastóczek niżli z 
z poległych na placa boja. Co zaś do systemu 
prowadzenia przez rząd moskiewski w 
ten sposób walki z powstaniem, chce on naj- 
widoczniej mordowaniem bezbronnej ludności, po- 
pohwięciem włościan przeciw innym klasom, zni- 
szezeniem podstaw Spółeczeństwa nic- 
tylko sterroryzować powstańców, lecz nadto wy- 
wróceniem spółeczności Ppodkopać byt narodu. 
Większa jest jednak moc Boża niżeli złość ludz- 
ka! i piekielne plany petersburskie inny mogą 
zupełnie dać rezultat niżeli spodziewa się rząd 
moskiewski: postępowaniem Swojem może zmusić 
wszystkieh, zmusić całą Indność prowincyj 'pol- 
skich pod jego rządem będących do rozpacznej i 
śmiertelnej walki. dzieli w tamtej stronie palące się wioski. 

W powyżej zamieszczonych listach korespondenci| W Płockiem na prawym brzegu Wisły w okoli- 
podają szczegóły mordów i rabunków dopełnianych | cach Lipna i Rypina są oddziały powstańców. ktore 
na spokojnych mieszkańcach Miechowa przez woj | chciałyzająć Dobrzyn nad Drwęcą, miasteczko bliskie 
ska moskiewskie, już w parę godzin po ustąpienia | granicy pruskiej i które odróżnić trzeba od Dobrzynia 
powstańców. Szczegóły w tych listach okazują, do| nad Wisłą. Otóż z powodu tego zamiaru powstań- 
jakiego stopnia anarchii i rozpuszczenia doprowa-|ców, stał się fakt, który będzie miał rozgłos na 


jem jakich kłopotów; albowiem zaprzeczam, 
poi powstanie na Prusy zachodnie, Ció ned 


Ks. Poznańskie, które ma liezniej- 
i Nocia kk polka, kdkodliwy wpływ mogło wy: 


wierać. 


r. . albowiem, oóżto jest anowie, Go nam zabez- 
_piecza kawałek Polski? Oto nasz w każdym ra. 
zie lepszy zarząd, nasz system wojskowy, . jaki 


śmierć skazani w ten sposób bywają taska- 
z mery że ich do wojska oddają, jak to niedawnó 


j zyn > , Książe. A r pii 
eżeli kraj taki jak Rosya, kraj nieneywilizo- 
wany z krejem takim jak Polska, która pod wzglę- 
dem oświaty wyżej stoi od Rosyi, ma Bwe kłopo- 
ty i biedę, a przytem z posiadania Polski korzy- 
sta, aby Bzezelnie zamknąć nasze granice 1 zroj:- 
nować nasze stosunki handlowe, naówczas pytam 
„*wgią panów: Który "polityk praski odważy się je. 
"szcze usprawiedliwiać kroki ww interwencyi Rosyi 
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o n exl 7 (Dokońcżenie nastąpi.) 


żądają | płacą 
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Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
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całą Europę, bo jest nowym a najwidoczniejszym 
przykładem czynnej interwencyi wojsk pru- 
skich. Oddział tych wojsk wyszedłszy z Gołubia, 
wkroczył do Kongresówki, zajął Dobrzyń i stał 
w nim jrź ośm godzin, gdy wiadomość o tej 
czynnej interwencyi z Dobrynia odeszła; dotąd 
niewiemy, czy się Prusacy z Dobrzynia cofnęli, 
co zresztą jest rzeczą mniejszej wagi, gdyż stał 
się już nowy fakt czynnego wmieszania się Prus. 

Doniesienia rosyjskie które z Kuryera Wileń- 
skiego „wyżej powtarzamy, jakkolwiek kłamliwe, 
dowodzą, że powstanie trwa w niektórych okoli- 
cach Litwy i Żmudzi. 

W Dzienniku Powszechnym z 21 t. m. ogłoBzo- 


no kłamliwy bezczelnie co do wszystkich pun- 
któw raport rosyjski o walce w Miechowie. Roz- 


trząśniemy później ten raport, okazując fałsz który 
z miedzianem czołem miano w nim zamieścić. 
Kłamstwem jest, jakoby powstańcy zapalili parę 
domów, gdyż jak wiadomo pożar wybuchł jnż po 
odwrocie oddziału polskiego,.a Moskale domy pod- 
palali i przez cały dzień szerząc pożar, zabraniali 
mieszkańcom go gasić. Kłamstwem jest, jakoby 
burmistrz Miechowa strzelał de żołnierzy. Jednem 
kłamstwem jest dalej cały opis rosyjski, kłam- 
stwem tem bezwstydniejszem, iż mówi-o fakcie 
który stał się tuż blisko granicy i o którym ty- 
siące ludzi wie jak najdokładniej. 0 mordowaniu 
mieszkańców Miechowa, o wszystkich barbarzyń- 
stwach tam popełnionych, o póżogach i rabunkach 
jakie szerzyła kolumna wojsk Bagrationa przez 
Koszkiew na Ojców postępująca, nie ma w rapor- 
cie rosyjskim ani słowa. Raport ten jak i dawniej- 
szy raport o Tomaszowie służyć może najwię- 
kszym niedowiarkom za objaśnienie sprawozdań 
rosyjskich o wypadkach w głębi krajn się dzie- 
jących. = 

Niemiały dzienniki półarzędowe francuskie do- 
godniejszej sposobności ujęcia się za ja, jak 
z powodu konwencyi militarnej prusko-roByjskiej. 
Mogą w energicznych artykułach powstawać na 
Prusy, nie dotykając ani jednem słówkiem Rosyi; 
mogą wymawiać Prusom, jak to czyni Constitući- 
onnel, że kwestyę domową, lokalną, gdzie idzie 
tylko o uśmierzenie powstania, podnoszą do zna- 
czenia kwestyi międzynarodowej, europejskiej, i 
może zmuszą w końcu Francyę, że przeszkodzi 
tej interwencyi, aby się sama tylko Moskwa 
z Polską rozprawiła. Wielce to dogodne zwalić na 
Prusy wszystką winę, a módz milczeć © rozbojsch, 
mordach, pożogach moskiewskich, bo to tylko 
kwestya lokalna. Europy ona nie tyczy wcale; dla 
Europy rzecz to obojętna, byle ostatnie szmaty, 
jakie pozostały z traktatów r. 1815 ocalić jeszcze, 
dopóki się na nie odwoływać czasami na rękę. 

Dzienniki angielskie również uderzają na Pru- 
sy, a obrady Izb pruskich dają tak francuskim jak 
angielskim dziennikom obfity materyał, a oraz do- 
wód, iż rząd praski uie może liczyć w polityce 
swój rosyjskićj na wsparcie reprezentacyi kraja. 

Indép. belge utrzymuje, żei bez wdania się Prus, 
Europa, to jest zachodnie państwa byłyby się mn- 
siały ująć za Polską, albowiem rząd rosyjski 
pierwszy wystąpił zacze nie, nielegalnie, porywa- 
jąc podejrzanych ladzi do wojska. Że jednak Pro- 
By przystąpiły do konwencyi z Rosyą, przeto in- 
terwencya zostanie przyśpieszoną. Dziennik ten u- 
trzymaje, że w d. 20 wysłano z Paryża depesze 
do Berlina i Petersburga, w których się mieści 
postanowienie zapadła przed trzema dniami na 
podstawie projekta ministra Drouyn de Lhuys. 
Depesze te są bardzo uprzejme lecz i bardzo ka- 
tegoryczne i nie pozostawiają wątpliwości wzglę- 
dem polityki i zamiarów cesarskich. Noty mówią, 
że jeżeli kopwencya zawiera te punkta jakie gło- 
szą, jest ona formalnym traktatem; następnie, 
że bez pogwałcenia zasady nieinterweneyi, żadne 
państwo nie ma prawa udzielać  Rosyi zbrojnć) 
pomocy przeciw jój poddanym polskim, i że gdy- 
by ruch się edt Fe przybierał rozleglejsze zna- 
czenie, Europa byłaby zmuszoną zajmować się nim. 
Środki zdolne położyć koniec walce, winny być 
przedłożone Rosyi za wspólnem wdaniem się mo- 
carstw. 

W Neapola ponawiają się manifestacye ha rzecz 
Polski po ulicach, teatrach i kawiarniach, lecz nie- 
mają dotąd wagi politycznej: | 

Depesza telegraficzna z Aten powyżej umie- 
szczona pokazuje, iż Ciało prawodawcze przyjęło 
na siębie charakter konwentu mianując ministrów. 
Niemogło też być inaczej, skoro powołano Ciało 
prawodawcze do uorganizowania państwa, a na- 
wet powierzono mu początkowo wybór króla. 

Do Tryestu przybyła 22go b. m. poczta egipska, 
która przywiozła z ladyj wschodnich i Chin nie- 
jakie doniesienia z przeszłego miesiąca. W Pekinie 
stosunki przyjacielskie istnieją między. władzami 
konsularnemi a krajowemi. Poruszono myśl budo- 
wy kolei żelaznej z Tientsin do Pekińn. Wyprawa 
chińsko-angielska na Nankin została zaniechaną. 
Rząd francuski ma otrzymać zadosyć uczynienie za 
zamordowanie dwóch misyonarzy w prowincyi 
Kweichow. 
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Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
ÓW” 


Przyjechali od 21 do 23 Lutego. 


HOTEL POD RÓŻĄ. Tomass Szczurek obyw. z Goroni. 
Jan Kaute kupiec z Warszawy. Aleksander : Gostkowski 
s Szczytnik. Tomasz Domagalski z Wielopola. Andrzej Tra- 
wiński obyw. z Olkusza. Marceli Masłowicz obyw. z Kae 
mienny. Teofil Ostaszewski obyw. z Michałowa. Henryk Ki- 
bort z Litwy. Teodor Szymanowski obyw: z Cygowa. Każi- 
mierz Krasicki obyw- z Poznania. Teodor Witkowski oby". 
z Warszawy. Henryk Lyberkplate akademik z Litwy. Bro 
sław Mogilicki z Wołynia. 

HOTEL POLLERĄ, Wilhelm Wężyk obywatel z Galicyt. 
Jan Koźniewski uczeń szkoły: dróg z Paryża. Antoni Ka- 
mocki właś. dóbr z Królestwa. Frauciszek Szeligowski pełno- 
mocnik z Zatora. Stanisław Wierzbiński obyw., Józef Potę- 
pinowicz student krakowski z Poznania. Ksawery Jawornicki 
obyw. z Staszowa. Karol Rogawski obyw. z Ołpin. Teodor 
Mitrowski technik z Warszawy. Feliks Ciszewski właś. dóbr 
z Królestwą. Karol Szmidt kupiec z Niemiec. Jakób Gross 
fabrykant z Biały. H. Joachimsolm kupiec z, Wrocławia. 
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4 CZAS z Wtorku 34 -Lutego 1863. 
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Za duszę Ś. p. 


MICHAŁA DOBRZAŃSKIEGO 


w 23cim roku życia 
poległego dnia 17go-Lutego 1863 roku, 
odbędzie się 


Nabożeństwo żałobne 


w KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 


w dniu 25go Lutego t. j. we Środę 
o godzinie 10ej rano 


R 


244 W Gm. VII M. Krakowa przy ulicy 
Bernardyńskiej pod niumerem 254/49 
est dò wynajęcia od 1 Kwietnia 


b. r. pięć pokoi i przedpokój w 
domi murowanym, na pierwszem piętrze z wi- 
dokiem od frontu, ku stronie południowej na 
Karpaty, Wisłę, Krzemionki i cały Kazimierz. 
Przy domu tym są: Stajnia na trzy konie, 
wozownia na powozy, t obszerna piwnica; 
mający chęć wynajęcia, zgłosić się może pod 
wyż wymieniony numer lub przy ulicy Grodz- 
kiej pod numer 72 na 1 piętro. ., (2989-1-3) 


ty, 


ogłasza niniejszem, że w skutek zawarcia ugody z wynalazcą, przyjęła 
OBWIESZCZENIE kę wf en 

4. ok. uprzyw. Maszyny do robienia Gontów G'angloffa. 
wziętych uważaną być 
jako zupełnie pak a 
danig, y w sobio 
ozworakie równocze- 
śnie działające aparaty, 
które s każdego suro- 
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OSTRYGI 


(a914-10-y aNGelskie, 
odbiera Handel 
EDWARDA FUCHSA 
a rog: W KRAKOWIE 
00 drugi dzień świcże przesyłki. 
ządca 
$ | uzdolniony do Administracyi Browaru 
j| piwnego, Gorzelni i Propinacyi, zara- 


Proszek Damski vssrris:: || 
w okamgnieniu 9 
białości, gładkości, delikatności i gibkościz i usuwa 
lepićj jak wszelkie inne kosmetyczne środki tak 
przykre pieczenie twarzy po goleniu. 
Cena 60 centów. 


U . 
BER Now. A RL 
Uzdrowienie słabych włosów. 
Pomada „Vógełałe  Bałsamique* -i Woda „do 
włosów wraz z instrukcyą użycia 50 centów, z któ- 
rych jaden lub dwa flakóniki wystarczają do wśtrzy- 
mania najmogniejszego wypadania włosów i do z4+ 
pobieżenia dalszemu wypadaniu. 

O'tych 'wszystkich preparatach wy 
powiędziało /wielej lekarskich znakomitości 
swe zadowolenie. 

Główny. Skład utrzymują: 
w Krakowie p. J. Jahn kup. i p. Mieczyński 
aptek, — we Lwówie p. Mikołasch apt. — _ 
Warszawie p. Sokołowski. — w Wied 
pod: Nr. 1,152'na Kohlmarkt, —w Słomni- 
kach. p. Maszadro apt. (1891-10-) * 


NASIONA 


świeże wszelkiego rodzaju już. otrzymał 
HANDEL podpisanego, gdzie i €en= 
mików tychże na żądanie dostać mo- 
(2025-4-8) żna bezpłatnie. ` 


K. Rutkowski, 


utrzymujący Handel. towarów żelaznych, no- 
rymbergskich i Skład nasion w KRAKOWIE. 


Guwernantka, 


Polka trudniąca się udzielaniem języka 

francuskiego, muzyki i innych przedmio- 

tów od lat kilkunastu, szuka posady: w 
domu obywatelskim. 

Adres: A. B. w Hsięgarni 


Pellara w Rzeszowie. 
(2001-3) 


Drom LEOPOLDA BERINGUIERA 


aromatyczno - lekarski 
} | 
$|zem dobry rolnik, znajdzie pomiesz- 


jaoi ' SZĄ 

(Quintessenz d'Eau de Cologne). A | 
0 © sa gne) m (| czenie w Okręgu Krakowskim od 1 
f W Spitytusie Dra Bóringuiera zmięszany jest najdelikatniejszy ulotny spirytus eterowy z najdoborniejszemi i najkosztowniej. @|:Lipca b. r. — -Bliższa wiadomość 
4 Szemi ingredyencyami pachnących, orzeźwiających i wzmacniających części świata roślinnego w takim stosunku, że od najdelika- | ustnie w Rynku Nr. 23 na pierwszem 
tniejszych o$ób: obojćj. płci i od najzawołańszych znawców ż pewnością przed wszelkiemi podobriemi artykułami otrzyma pierwszeń- 4 kawy 
H stwo — nietylko jako „szczególną woda, pachnąca, siły. żywotne wphudzająca i wzmacniająca, lecz oraz jako wyborny środek lekar. Y piętrze. (2059-2-5) 

| Ogłoszenie 

o Hucie szklannój. 


| sko-saradezy, który podług wielu znajdujących się zaświadczeń szczególnie leczące działa na system nerwowy; tak przez, nacieranie $ 
j jakotóż przez okłady, najlepićj wełniane tym płynem zwilżone, Prżez te swe szacownę, własności i swą wielostronną użyteczność $ 
$ | w domu pożyteczny, w podróży pomocny, a dla toalety przyjemny, Jos | 
f Służy Spirytus koronny Dra piatan do ożywienia zmysłów, poem num i jest bardzo pomocnym w mdłościach; f 


Promesy Pi Iki R. li pe a bolą osłabienia Nich sadów niestrawności Żołądka itp. Tąkże okazują cą SIEORÓKA skuteczność w bólu. dacie- f| Ponieważ w hucie szklannój w Mikuli- 
[|| : n W raniem bolącćj części, w c W uszy, a to wkładając do jusz bawełnę kilku kroplami zwilżoną i wciągając mocno zapach © „AA un A p +. 

na losy Hr. Palffiego po 19 l [/ i IN p nosem, przy |kilkakrotiem powtarzaniu; nakoniec: w wypadkach kałaralnych ii w cierpientaci aim atycznych, żażywaniem, nacie: © eisa PR JE Te alt atb apa 

2 | p. CAUVIN, . raniem, i okładaniem zwilżonych tym płynem” chustek ;y wei wszystk ich tych wypadkach okazuje się Spirytuś koronny Dra Rćringuiera Y mhae A yo kn i jap u paa 

f 4 317) > y i , 


$ jako najbardzićj skuteczny Środek domowy do orzeźwienia zług i uśmierzenia kurczów i wzmocnienia. —' Szczególną przyjemność * 
4 Sprawia używanie Spirytusu koronnego prży codziennem myciu, jeżeli się go nieco do; wody przymiesza, nietylko wzmacnia nėr- 
Z iby wi głowie i w oczach, lecz nadaje oraż skórze elastyczną miękkość i młodocianą świeżość. | >) 


3 zir, 


Ciągnienie 16go Marca 1863. przeto może podpisany Zarząd Huty 


aptekarzą+chemisty, ucznia szko- 
j|szklannój wszelkie zamówienia na 


| ły wyższój W PARYŻU; 


Główne trafne 52.500 zir - | =O ko wyłącznie uprzywil. aromatyctno-lékarski Si k Dra Béringúiei daje się wyłą- 9; ; 
a . 10. E : przy i 4 Spirytus koronny, Dra Beringuiera, sprzedaje się wyią X białe szkło d - 
m pasa OE am ie pe porzekaiownk moe = tyż wą ł e aw pb ilo paczkach po 6 "=" pofa "X 6 niok sinai Bina uk Sao o jókota 

; Jo + pore =d zir. w wal. austr.; i âs najdują' się wypukło wyciśnięte © zn ące się IP 6 ; m Q k 
Na losy Kredytowe AAN a ek stęple, a wszystkie etykiety $4 podług patentu cesarskiego z dnia 7g0- Grudnia 1858 r. względem zastrze- * RC: (| dla Rosyi, Mółdawii i Wołoszezyzny wy- 
ascwące. Użycie ioh ła- enia marki urzędowo zarejestrowane. | N—4 7 |konać jak najspiesznićj z, zupełnem za- 


ciągnienie lgo Kwietnia 1863 r. 


Główne trafne 200.000 złr., 
40.600, 20.000 złr. 
są do nabycia z podpisem domu hurto- 
wnego °> (2053-2-6) 
„Jan IK. S$óthen 
w Wiedniu,“ 


u Józefa Bartla w Krakowie. 
FRANCISZEK PIĘTKA, 


w Warszawie przy ulicy Wiejskiej 
pod Nr. 4738 zamieszkały. 


Przyjmuje do załatwienia wszelkiego rodzaju 


0 | dowoleniem Panów zamawiających. 
Bliższych szczegółów udziela na fran- 
owane zapytania wprost uczynione. 
| Zarząd Huty szklannój 
;p| w Mikuliczymie poczta Łanczym, 
$) | (2046-2-3) w obwodzie Stanisławowskim. 


twe, a skuteczność nie- 
) wodna. ,Bą jedynym 
|] środkiem przeciw nie- 
|, sfrawności, słym hu= 
i poa morom, ostrości krwi a 
( majlępszem łekarstwom na powrócenie do nor- 
maląego stanu funkoyj żywotnych.) Prżygo- 
towśne wyłącznie z roślinnych substanoyj, 
wzmacniają kiszki i trzoewa, ozyszózą, nić 
pp wa © żoł: i nie osłabiając żądnego 
z ofganów ciałą. í 


ł 

Użycie ich nie wymaga ani dyety, ani o- 
sobriego napoju; pod tym względem są one 
jednym s najdogodniejazych i najskuteozniej- 
szych środków ozyszozących dotąd znanych; 
i dla tego w słabościach gwałtownych, a 
zwłaszcza chronicznych, jak sapolenie kiy 
szek, mamulenie sołądka, astma, mocny 
katar, liswaje, migrena. ból głowy, szkro- 
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WEG" pielęgnowania wios B | ROEE" Ważny wynalazek. Pigmentu do wlosów. Bag 
. pre Rćringuiera i D Béringuiera 
OLEJEK Z KORZENI ZIOŁOWYCH. |. roślinny k 
aag Waka it rok trl wę da SRODEK DO FARBOWANIA WŁOSÓW. $|— ewa 
( i i i ep | 0 * | ip; pA osse i 
Aj anet, śro odeń Którego nadzwyczajny: wpływ | Nowo: wynaleziony; przez. powołane znakómitości | lekarskie y Zir. 1-3 
Nowsze badahia niewątpliwie udowodniły, okazuje się Olejek x ko- || zbadany i od. wszystkich konsumentów jako zupełnie odpowiedni Y| == z = 
rzeni ziołowych Dr. Bćringuiera zawsze i wszędzie jako wyborny Boorg nieszkodliwy uznany Środek do farbowania włosów-na M K = CY „ata 
l 4, I g RZE a p . 
oszule' płóciehne 
f y t ET: ? 


5 > 3 R Ta GB <> l > 


'środek do' utrzymania, wzmocnienia it upiększenia włosów na ||| głowie, brodzie i powiekach we wszelkich dowolnych odcieniach, nie 4 


głowie t brodzie, tak że kto tylko raz tego płynu użyje, z praw-' p. skóry i niedający Żadnego odoru. Używanie jest nie- % 


dziwem upodobaniem do jego używania: Się przyzwyczai. miernie łatwe, kolor tym Pigmentem nadany jest całkiem na- Y| trwałej i 'mocne dla niższych , 
uralny, a: nieudanie „sig. pofarbowania całkiem niemożliwe, : jeżeli U »liwojskówych AA stopni 


Olejek 4 korzeui ziołowych Dr; Bóringuiera zapobiega two- 


zlecenia, obywateli Ziemskieh i Miejskich w Kró- ||| fuży, itp. pożądany sprawują skutek, _rzeniu się tak przykrych parpli i liszajów,, Udziela włosom ży- ||| się ściśle trzyma załączonćj ipstrukcyi użycia, « | 

kotwie! 28 gra p > rety A rg) piae eik e r wego połysku, przijiiwnij gładkości i gibkości, a nawet oka- ||| | R Po ae pA E in zafarbowaniu, które staje się zupełnie f F. Guniplówicza 
Kupna, Sprzedaże s a Ea nine. si i ufrsymują Sioi: zał się w wypadkach wypadania  włosów,-t0-jest wczesnego | trwałe i silne, i tylko co dona nowo dorastających włosów.ad=-t$ W. KRAKOWIE. 2021-7-) 
ruchomości, wiejskic li =y przyjmuje dza pallia pojedysnógo LI Bo = ołysienia z nadspodzięwaną skutecznością; może zatem Olejek || nawiać się ma, można używać w zwykły sposób wszelkićj do- 4 

a następnie przesyła dokladne ich opisy; win- | dtto |; dubeliowego: Bla)! 20 centy o s.korzeni ziołowych Dr. Bóringuiera śmiało stanąć na równi z naj. ||| brój pomady i każdego czystego olejku do włosów. Rejtan sro- | -Sa do sprzedąnia 

dykuje wszelkie należności 1 przeprowadza ||| na przesyłkę 25 o. „(1683-4-) lepszemi podóbnemi artykułami z zagranicy, przewyższa nawet ta- ||| dek Dra Bóringuiera dø farbowania włosów, zawatty jest.w dwóch % CÓW 


kowe taniością ceny. flakonikach Nr.:I. i Nr, IL oznaczonych, i sprzedaje, się: .*SZ zie 


i w KRZESZOWICA 
Każda oryginalna flaszka c. K. wył. uprzywil.|||'po stałych cenach 5 złr. w. a: dodaje się do tegoriń=-AGBGQ K ES i ICACH, 


AD \Olejku do włosów z korzeni ziołowych Dr. Béringuiera, ||| strukcya użycia, jak równie i do' uskatecznienia far: SGO AW o ie. 
JON 5 opieczętowana jest czarnym lakiem pieczęcią obok bdwabać „potrzebne 2 szczoteczki i 2 miski sę ) y trzy konie wierzchowe 
9 / P|a to: dwa ogiery. gniade, jeden, trzech 


znajdującą się i kosztuje niezmiennie we wszelkich wszystkie pudełeczka opatrzone są dwoma stę plami Ag 
`~ $kładach 1 złr. wal. austr. obok znajdującemi Me, | "> Øf drügi czteroletni; czystej krwi angielskiej 
EF Wszystkie uprzywilejowane preparata D'a Bóringuiera utrzymują po cenach stałych oryginalnych Øf b" Champaigne i jeden siwy ośmioletni 


spory, tak na drogach sądowych, jak i admi- 
nistracyjnych, i w tym celu sam wyrabia przed- 
stawienia; wyjednywa różnego rodzaju pożyczki, 
oraz w interesie zarządu dóbr przedstawia 
wszelkiego stopnia oficyalistów. Słowem, za- 
łatwia wszelkie zlecenia od hajwiększych do 
najmniejszych, bez. wpisowego. Listy odbiera 


860 S} do nabycia w Aptece, „pod 
Barknkiem p, Wojoiecha Mólędziń- 
skiego w KRAKOWIE— iu p. Tomanką 
wo LWOWIE. na 
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PROPINACYA -- 


<= €B €9 <-> <> SB SB G5 SE SE OD GO R GE 


franeo. (2062-1-3) ob Z 
i i ES DA yłącznie 1 Jedynie: € | krwi arabskiej. (1951--6) 
od 24. Czerwca “186% jest: z wolnej ręki'do ob wyr aj j BIAŁEJ, pp. Józet i Karol Dembski w Bęopacz ( ; A hr 
// arz ąd z akta d U | wydzierżawienia w dobrach Dembno; WB Wsłachi | «w Krakowie p: Józef Bartl. — ae Kornfeld -* T BRZEŻANACH pan, B. ładne 22 Él. „Bliższa wiadomość «4 FHioniu- 
dro Dembno, Wola Dembinska i Jastew z .dwoma|7.w.BUCZACZU p. M. Lipschftz,— w CZERNIOWCACH pp. Ignacy. Schnirch 'i 96201 półotakterz w, GZOR ROWIE „p, Mojżęs Frankel, — w DRO- 2 szego fè eszomicach. 
Z rojowego karczmami zajezdnemi przy<gościńenogłównym| 9. HOBYCZY p.:J. Rosenheim, — w GORLICACH P. Wal o te = w GRÓDKU p Tomaszewski „Apteku m * GRYBOWIE p. Alojgy Gs A 
Arp a Krakowsko-Lwowskim. Dembno jest oddatone | (p zzzyński —- |w JAROSŁAWIU p. Rohm, apt, — w JAŚLE -p_fgnscy Łukasiewicz apti, — w KOŁOMYI p." Baian Polic M KENTA | Wojciech + 


w. SZCzawnicy, 
już rozpoczął napełńianie wód swoich, 
przeto uprasza Szanowną Publiczność han- 
dlową o. wczesne” zamówienia na wody 
Szczawniekie, ażeby wydołał zastósować 
się do oznaczonego czasu pod względem 
przesyłek. (1961-6 


W Drukarni „CZASU.“ 


i e ; Ae? . G. Streya;— w KOPECZYŃCACII p: X. Wierzchowski apt.— we LWOWIE pp. Ja E. Kleina wdowa_ó: Gebhardt P> i Bonifacy Stiller, — p. Zygmunt. } 
od Tarnówa mil 3, A od miasta „Bochni. mił 3. ek >. fyrè: Schubuth, p. A. rifet a t. (przedtem Laneri), i p. Piotr 1 arańsk: y T Pa? Zży) 
Oprócz. tlwóch zajezdnych karczem są jeszcze SKACH p. J. Lipschütz, — w MYSLENICACH, p, Franciszek. Stanisz, , —-.; w, NOWYM-$ĄCZU p. Tr Ga 

do tej propinacyi dwie inne karczńy we wsiach, Karol Laur, — w PRZEMYŚLU p: Edward Machalski, —- w PRZĘMYŚLANACH p. St. Miedlicki; — w 1 ORSKU. p. Feliks witajski apt- 
BA GDA SOC jelnie wydzierżawiona | 9. ” RADOWCACH p: Karol Teichmann, — w RZESZOWIE p; Ignacy. Schaiter i Spółka, w SADOGÓRZE p. Aleksander Grąbowitz apt.;— w SA- 4 h w ( vio 
Propinacya możę być oddzielnie wyczierzawiona |, NOKU. p. Jan Jaklicz, — w S RZE p, J. Rosenheim, — w SĘDZISZOWIE. p- Jan Kownacki, — W STRYJU p. J, O esikan RPG — SNIA, 6 skiem a e Pip a fortepi ie, 14 skrzy- 
w Dembnie, 'a oddzielnie w. Woli Dembińskiej| $--ryxre p. M. Niemczewski,— © SKAŁACIE ip.: Wiád. Dieta, — w SOKALU PA. W. Grot, — w STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski apt. dawnićj "Toma-f- $ ger ka tha =r mi zaówiadczoniami wy- 
z Jastwią. — Bliższa” wiadomosć*u' Właści-|(f"nek, — w TARNOWIE -pz f Jaha;-—-w- TARNOPOLU „p Ślinkej = w TURCE p. A. O cc) — w ZALBSZCZYKACH p, Józe) ($ łatwój mekody” ai o Satuki, i 
ciela w Dembnie, lub listownie, ostatnia poczta Hg Kodrębski, — w ZŁOCZOWIE p. Andrzej Gottwald, — w ŻÓŁ p. Resie „— |= ŻURAW NIE p. Władysław. Bostępski. | £1816-1-13. „ji domu oliywatolekim. 14 bilar Chia A J wsi 
Brzesko. (1997-2-3) ' DE DED TE . 3 Han- 


G Pr "p- "lh i 
„Gutmann, — w. NO) -TARGU"P- (fp Nauozycieł muzyki, który przeż lät klikonaście w do- 


|| "ach obywatelskich w Golicy! i Królestwie Pol- 


4 
ń 

kolasch, — w LISKY p. Jos „Barański apt,; — w, MONASTERZY- j 'Wekier, (1994-3) 
A 


s FEGE DS < SDM | ilu Wgo J. F. Fischera w Krakowie. 


Rządca Drukarni, Antoni Rother. 
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